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Na froncie i poza frontem
Manewry londyńskiego komitetu nieinterwencji

Faszystowski blok
„Oś Berlin-Rzym“

Union Radio ogłasza komunikat 
ministerium wojny: Na froncie ar- 
irni środkowej działalność została 
Sprowadzona do minimum. W  pier­
wszych godzinach po północy woj 
ska powstańcze nacierały na sta­
nowiska rządowe pod Prena Ru- 
bia, lecz zostały odparte. Na tron 
cie armii północnej oraz na fron­
cie biskajskim i asturyjskim trw a 
wymiana strzałów. Na froncie Le­
on wojska rządowe zajęły dwie 
ważne miejscowości, zadając nie­
przyjacielowi liczne straty.

U CH W A ŁY  
RZĄDU BASKIJSKIEGO 

Biuro prasowe Rządu baskij­
skiego komunikuje: wczoraj na
posiedzeniu wieczornym gabinet 
nir.istrów badał sytuację wojsko­
we oraz zajmował się sprawa 
przyznania ren4 inwalidom i rodzi 
nom poległych. Poza tym badano 
zagadnienia porząędku publiczne­
go. Rząd specjalną uwagę poświę 
cii projektowi dekretu w  związku 
z koordynacją pracy w przemyśle 
na potrzeby wojny. Rada mini­
strów upoważniła ministra wojny

do powołania pod broń trzech no­
wych roczników poborowych. Re­
kruci użyci będą do służby pomoc 
riiczej i zastąpią poprzednio zmo­
bilizowane roczniki w służbie na 
tyłach.
LONDYN JEST NIEZADOWO­

LONY Z NOTY SOWIECKIEJ
Nota sowiecka tw ierdząca, że 

..Deutschland" nie należał do okrę 
tów sprawujących kontrolę, a w 
każdym razie bezprawnie znajdo­
wał się u brzegów wyspy Ibiza, 
oraz żądająca, aby zagadnieniem 
bezpieczeństwa kontroli morskiej 
zajmował się pełny komitet niein­
terwencji, a nie, jak obecnie, tylko 
4 mocarstwa, wywołał w angiel­
skich kołach politycznych wielkie 
niezadowolenie. Czynniki m iaro­
dajne w skazują na „nieodpowie- 
c,ni moment" (?) ogłoszenia przez 
przez Rz»d sowiecki tego rodzaju 
protestu.

Pertraktacje między Rządami 
Francji, Niemiec i Włoch, prow a­
dzone przez Rząd brytyjski, w y­
chodziły, jak podkreślają w Lon­
dynie z założenia, że 4 wielkie mo

carstw a, które ponoszą koszty kon 
tioli morskiej i wzięły na siebie 
całe ryzyko tej akcji, winny mię- 
czy sobą załatwić powstałe trud" 
ncści. Czynniki brytyjskie spo­
dziewają się jednak, że wystąpię 
r.ie sowieckie nie znajdzie popar 
cia w komitecie nieinterwencji. 
Jest to zupełnie prawdopodobne. 
Ci panowie zajęci są montowa­
niem nowej komedii neutralności 
z udziałem faszystów.

Ostatnie w izyty niemiecko - wło 
skie miały na celu wzmocnienie 
bloku wiosko - niemieckiego i 
zw łaszcza ZA D E M O N STR O W A ­
NIE całemu światu, że dokoła „osi1' 
Rzym  — Berlin obraca się dziś 
świat.

Istotnie, problem tej „osi" jest 
obecnie jednym  z  największych  
zagadnień polityki światowej. Jest 
to problem BLOKU F A SZ Y ST Ó W  
SKIEGO, który chciałby opanował 
świat, a przynajm niej Europę i

ewentualnie przygotować przyszłą problemów św iatow ej polityki.

Życie w Związku Sowieckim

„Neurastenicy lub dzicy"
„Daily Herald" o ostrzeliwaniu Almerii

O zbombardowaniu m iasta Al­
merii przez krążownik niemiecki 
czytamy w „Daily Herald" co na­
stępuje:

..Pan Hitler i naród niemiecki 
oddaliby się złudzeniom, gdyby 
nie zrozumieli stanow iska naszego 
kraju w  sprawie Almerii.

Rząd nasz istotnie całą swą 
energię skupia na sprawie puszcze 
nia w  ruch maszyny nieinterwen- 
cyjnej, spotykając się w tej mierze 
z powszechną aprobatą. Byłoby 
jednakowoż błędem, gdyby kto 
sądził, że to praktyczne rozw iąza­
nie znaczy, że m asakra w Alme­
rii została przebaczona lub za­
pomniana.

Od bardzo daw na zapewnia 
Rząd Hitlera o swej woli utrzym a­
nia pokoju. Objawia on zawsze 
smutne zdumienie, gdy jego o- 
świadczenia przyjmowane są z pe­
wnym zastrzeżeniem. Rząd nie­
miecki dom aga się, by Niemcy 
uw ażano za w  całej pełni cywili­
zowany, w całej pełni odpowie­

dzialny i rów now artościow y człon 
rodziny narodów . Niemcy spo­
dziewają się, że zagadnienie bez­
pieczeństwa w Europie oraz zaga­
dnienie kolonii pod tym w arun­
kiem będą rozpatryw ane, że hitle­
rowskie Niemcy potraktow ane bę­
dą jako kraj równy innym krajom.

Ale oto nagle ujawnia się praw ­
dziwy charakter jego władców. 
Okazuje się, że na podrażnienie 
nerwowe nie reagują oni jak zdro­
wi, dorośli ludzie, lecz jak neura­
stenicy lub dzicy, a więc mocno, 
nieobliczalnie, niebezpiecznie i bru 
talnie. Choćby zamiary htlerow- 
skich Niemiec były jaknajlepsze, 
to ich wybuchy uczuciowe, ich re­
fleksy są nieobliczalne i dzikie.

Oto praw dziw a nauka, w ypro­
wadzona ze zgrozy Almerii. A tei 
nauki kraj nasz ani prędko, ani 
łatwo nie zapomni. Musi ona być 
brana w rachubę przy wszystkich 
stosunkach z panującym w Niem­
czech systemem rządów.

%

GMACH G. F. U.

W Moskwie odbywały się o sta t­
nio częste narady najwyższego 
kolegium GPU. w związku z trud 
ną sytuacją, jaka, sądząc z wia 
domości napływających do stolicy, 
panuje w całym kraju. W edług 
tychże wiadomości dochodzi do roz 
ruchów i zaburzeń w różnych czę­
ściach ZSSR. Oczywiście w iado­
mości te są trudne do sprawdzę

nia. Podobno w wielu miejsco 
wościach ludność podpaliła w no­
cy koszary GPU.

*

Agencja Tass donosi, że stan 
zdrowia siostry Lenina — Marii 
Uljanow budzi obawy. Chora jes1 
nieprzytomna. Lekarze stwierdzili 
wylew krwi do mózgu.

O b r a z R i z f r o n t u

_____________

- > - J

l i S s  ~
Patrol hastfjski zajmuje okopy faszystowskie, przedzierając się przez

druty kolczaste.

Krew za krew
(kor. wl.)

Londyn, 8 czerwca 1937. ca wszelkie układy w chwili, kiedy
Z dużym zainteresowaniem przy 

jęto tu do wiadomości, że gen. 
Goering w urzędowym przemó­
wieniu zapowiedział narodowi 
niemieckiemu nie tylko maskę ga­
zową przeciwko wszelkim gazom 
trującym, lecz rzuci! również w 
masy motyw przewodni, zasadę 
hitlerowskiej polityki.

Ten motyw przewodni, którym 
Goering usprawiedliwia bombar­
dowanie Almerii, streszcza się w 
tym, że KREW TYLKO KRWIĄ 
MOŻE BYĆ ZMYTA. Układami 
nic się nie wskóra, gdy już raz 
doszło do rozlewu krwi. Dla wię­
kszej wyrazistości Goering krwi 
przeciwstawił atrament.

Jak pogodzić taki pogląd wielo­
krotnego ministra Rzeszy z naszpi 
kowanymi pokojowością mowami 
głowy państwa niemieckiego — 
pozostanie osobistą tajemnicą p. 
Goeringa.

Dla pojęć angielskich ta teoria 
gen. Goeringa, zapowiedziana na­
rodowi niemieckiemu i odrzucają.

układy są najkonieczniejsze, rów­
na się powrotowi do prawa pięści.

Alf Erar.s.

wojnę. Ale naturalnie wzmocnie­
nie osi Berlin — Rzym  powoduje 
coraz w iększe wzmocnienie drugie i 
osi P A R Y Ż  —  LO N D YN . N ad  
rozbudową tego bloku demokracji 
i pokoju pracują z  wielkim powo 
dzeniem Blum i Delbos. 
wzmożona niechęć do Francji a 
w szystkich hitlerofiłów, u w szyst­
kich niemal reakjonistów Europy 
W  tej liczbie naturalnie polskich. 
W czorajszy „W arsz. Dziennik Na 
rodowy" usprawiedliwia się on, 
powiada, tylko troska się o silę 
Francji, zagrożoną przez we­
wnętrzną politykę Bluma. Ale to
naturalnie śmieszne.

A więc jednym  z  podstawowych  
zagadnień europejskiej polityki 
jest kwestia ZW A R T O ŚC I w ło ­
sko - niemieckiego sojuszu. W i­
zy ta  min. Blomberga  tu Rzymie 
'miała pokazać, że ta zwartość do­
prowadza ju ż  do W OJSKOW EGO  
porozumienia, do jednolitości W O­
JENNEJ PO LITYK I. A le  czy 
istotnie ta zwartość je s t aż tak 
wielka?

W H ISZP A N II istotnie równo­
ległość ,,roboty" obu państw  jest 
wielka. I ostatnie w izyty  d o ty ­
czyły zapewne właśnie „współpra­
cy" w Hiszpanii. Niemcom chodzi 
o surowce w Maroko Hiszp. i w 
kraju Basków ; o oskrzydlenie 
Francji od zachodu, o uniemo^l 
wienie dowozu francuskich wojsk 
kolonialnych. Włochom chodzi o 
morze Śródziemne, o opanowanie 
jego zachodniej części przy porno 
cy obsadzenia w ysp Balearskich. 
o osłabienie obronności Francp, 
o wzmocnienie swej pozycji w A 
fryce; o zagrożenie angielskiej 
wielkiej drodze morskiej przez 
morze śródziem ne do Indji, Azji 
M niejszej, Chin, Australii. To są  
rzeczy główne. Jak w idzim y, row 
noleglość celów i dróg wielka, 
zw łaszcza w stosunku-D O  F R A N ­
CJI. Ciekawy to moment, bo Fran 
cja jest sojuszniczką Polski. Te­
raz zapewne łatwiej zrozumiemy, 
dlaczego znane wystąpienie p. Ko­
mornickiego na Lidze wywołało 
niemiłe echa we Francji.

Ale ta równoległość zaczyna się 
nieco mącić, jeśli chodzi o A N ­
GLIĘ. Antagonizm  włosko-angiel- 
ski, zw łaszcza po wojnie abisyń  
skiej, jest znany; wciąż rośnie, 
stanowi jeden z  najważniejszych

Powrót Prezydenta R.P.
z Rumunii

Pociąg specjalny, którym  Pr®* 
zydent R. P. powraca z R um unii 
Polsk i zajechał na dworzec głó­
w ny w e Lwowie o godz. 13.28.

Cały peron udekorowany fla­
gam i o barwach państw owych z 
pięk n ie stylizow anym i orłam i na 
filarach , przybranych girlanda­
m i, zajęły poczty sztandarowe or- 
ganizacyj kom batanckich i społe­
cznych.

P o przejściu przed frontem  po  
chylonych sztandarów kom batanc 
kich  i  organizacyj społecznych  
Prezydent znalazł się przed grupą 
dzieci ze szkół powszechnych, 
które w ręczyły m u wiązanki.

P rezydent skierow ał się następ­
n ie spowrotem  do wagonu. P o­
ciąg ruszył w dalszą drogę do War 
szawy o godz. 13.40.

R ów nież w innych m iejscow o­
ściach w zdłuż drogi odbyły  się 
uroczystości na cześc Prezydenta
R. P.

Młody imperializm w łoski nieco 
zaniedbuje kwestie naddunajskie i 
bałkańskie, poświęca się dziś 
głównie sprawom śródziemnomor- 
skim i afrykańskim . S tąd  konflikt 
z Anglią. A le Niem cy ( stare przy­
kazanie H itlera) nie chcą zrywać 
z Anglją; rozumieją, że pozycja  
Anglii rozstrzyga w  uroszczeniacJl 
hitlerowskich w Europie środko­
wej i wschodniej. N iektórzy p u ­
blicyści zachodnio - europejscy do­
noszą, że Niem cy ju ż  ostatecznie 
zawiedli się na Anglii, i dlatego z  
taką ostentacją jeżdżą  do Rzymu. 
Ale to wątpliwe, dziś właśnie ta 
ostentacja ma raczej na celu pi ze­
sunięcie Anglii ku  Niemcom, może 
nadzieja jeszcze nie stracona? Tak  
Anglia może stać się pierwszą ko­
ścią niezgody.

Druga —  N A D  DUNAJEM  I 
NA BAŁKANACH . Pewne, że 
Włochy zaniedbują trochę te kw e­
stie, np. Jugosławię i Austrię. Z a ­
niedbują, ale nie zapom inają! N ie ­
chętnie w idzą przenikanie, i to 
gwałtowne, N iemiec do Jugosławii. 
„Petit Journal" i inne pisma stw ier 
dzają ogromne postępy „germania 
zacji" Jugosławii. W raz z tym  
powstaje problem MAŁEJ E N - 
T E N T Y . Przecie także  w RUM U­
NII odbywa się system atyczna  
praca nad rozluźnieniem M ałej 
Ententy i nad osłabieniem je j  
zw iązku z  Francja. Włochom m o ­
że być miłe osłabienie Francji w  
środkowej Europie, ale je s t niema­
łe wzmocnienie Niemiec na tere­
nach domniemanej „naturalnej“ 
ekspansji Wioch.

Stąd  także problem AU STR II, 
do której N iem cy pchają się 
drzwiami i oknami. Anty-katolicka  
polityka Hitlera ułatwia obecnie 
trochę zachowanie wpływów wło­
skich.

S tąd  także problem W ĘGIER. 
Węgry, jako kraj mocno osłabio­
ny w wojnie św iatow ej, z  natury 
rzeczy stały na stanowisku R e w i­
zjonistycznym "; to je  łączy z  N iem  
cami Hitlera. Ale istnieje silna  
obawa hitlerowskiej hegemonii. 
Stąd te liczne zastrzeżenia, które 
padały w Budapeszcie podczas 
debaty nad budżetem ministerium  
spraw zagranicznych i które tak  
skrzętnie wynotowała sobie , f r a -  
ger Presse" we wstępnym  artykule  
w Nr. 156.

Takie są R Y S Y  na tej gorącz­
kowo przez N iem cy w ykuw anej 
„osi". Jakie będą losy tej „osi" 
jeszcze zobaczym y. VY każdym  ra­
zie wzmonienie tej osi jest wzmoc­
nieniem N IE B E ZP IE C ZE Ń STW A
DLA POKOJU E U R O P Y.

Europejskie siły pokoju i demo­
kracji w inny starannie obserwować 
ten tak niebezpieczny proces. A 
wraz z  nimi naturalnie POLSKA. 
Czy jednak ostatnie posunięcia 
polskiej polityki zagranicznej 
świadczą o zrozumieniu niebez­
pieczeństw polityki faszystow skie­
go bloku?... K. C ZAPIŃ SK I.

Po zwycięstwie demokracji
G sbinet w Luxem buryu p o d a ł  sśę do dym isji
W  Luxemburgu szef Rządu 

Bech złożył na ręce wielkiej księ­
żny dymisję gabinetu. Wielka 
księżna odmówiła przyjęcia dymi­

sji Rządu, zastrzegając sobie mo­
żność rozpatrzenia powodów, ja­
kie skłoniły premiera do tego kro- 
ku. -----
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L osy OZON-u
Niejasna sytuacia. — „Dwa fortepiany". — Protesty 

ZPMD i innych.—Wciąż ta sama ekipa.—
0 nowe wybory

Co będzie z OZON-em? —  za­
pytuje opinia publiczia. Albo­
wiem obserwuje bierność, niezde­
cydowanie, chwiejnoić. Niektórzy 
piszą już o „2 fortepianach44, na 
których gra OZON. Pierwszy „for 
tepian44 —  to pierwsza „deklara­
cja44, w której posłyszano nuty 
„totalistyczne44. A  druga —  to o- 
statnie oświadczenie, że OZON. 
do rządów się nie miesza i  chce
„nowej" wprawdzie, ale bądź co 
bądź „demokracji44. Zmiany? e 
wolucja?

„Głos Narodu44 donosi, że OZON 
pow iększył dekom pozycję  sana­
cji. Stwierdza też liczne głosy o 
pozycyjne w  sanacji:

Prasa  przyniosła wiadomość, że tak  
wpływowa organizacja z dawnej „sa- 
nac ji“, ja k  Z a rze w ie " ,  też n ie  chce 
z OZN. rozmawiać, a  grupa b . O. 
N . R., na k tó rą  tak  liczono, żąda już  
rozwiązania OZN. i  podjęcia nowych 
p rób  zjednoczenia narodu . Dodajm y 
do tego, że Iewicowo-sanacyjny „Zwią 
ze k  P olskie j M łodzieży  D em okratycz­
nej"1 snuje m arzenia o „Froncie11 ca­
łe j  „m łodej lewicy11 i do tego „Fron­
tu 44 wciągnąć chce obok m łodzieży  
P P S (!)  także sanacyjno - lewicowy 
związek m łodzieży w iejsk iej, „Siew44, 
—  a będziem y m ieli ja k i ta k i obraz 
dekom pozycji, k tó rej u leg ł obóz rzą- 
dowy z pow odu dwutorowości, niekon- 
sekw tn cy j, braku szczerości i odwagi 
ze strony kierow ników  OZN. 
Naturalnie, dla „Obozu44 „brak 

odwagi4* oznacza zapewne niedo­

stateczne zbliżenie się do N. D. 
Ale obraz ciekawy. A co do Zwią 
zku Polskiej Młodzieży Demokra­
tycznej, to istotnie „Przemiany44 
piszą:

„Pozytywnego dorobku  ideowo-spo- 
łccznego, który reprezentują takie o r­
ganizacje jak , ZPM D. R P., CZMW., 
OMP., W ici, W ydz. M łodz. PPS. C.K. 
W ., n ie m ożna bez słusznego oburze­
nia  zestawiać z nieróbstw em  i burszo- 
stwem naw et tak  ostatnio zaszczyco­
nych korporacyj, ja k : A rkonia, Po­
lonia itp.,44.
Wywody bardzo ciekawe.
A  chadecki „Dziennik Bydgo­

ski44 stwierdza, że OZON. to sta­
ry  B B . Poprostu „przesunięcia 
wewnętrzne w tej samej ekipie44. 

Ta sama „ekipa44, k tóra  d o t h  rzą­
dziła , m a decydujący wpływ na naszą 
politykę. Odbywają się przesunięcia 
wew nątrz „ekipy44 w m iarę, jak  jed n i 
odchodzą, a drndzy przychodzą, ko­
m u  słonko łaski przyświeca, a kto 
chwilowo jes t od steru odsunięty, ale 
wszyBtko odbywa się w „zamkniętym  
kó łk u 44.
Stąd niepewność, powiada

„Dziennik44.
Jak widzimy, działalność

OZON-u jest jakoś zahamowana, 
niezdecydowana i wywołuje mnó­
stwo zastrzeżeń.

W tym stanie rzeczy wileński 
,Kur. Powszechny44 rzuca HA­

SŁO NOWYCH WYBORÓW I 
NOWEJ ORDYNACJI, jako je-
dynego wyjścia z sytuacji!

ie n  im
min. Komarnickiego w Genewie

H u m o r  
portu aisk.ego więźnia

Z wioski Fulgueiras (Portuga­
lia) z miejscowego aresztu zbie­
gło 5 aresztantów. Jeden z nich 
pozostawił kartkę zaadresowaną 
do dozorcy, w której zapewnia, żc 
po ukończeniu robót w polu powró­
ci do aresztu, celem odbycia kary 
i prosi go, aby się nie niepokoił o 
jego osobę.

Dziwaczny pomysł
W  K an ad z ie  t a k  ja k  i w  S ta n ac h  

Z jednoczonych, g d z ie  o g ro m n y  p ro ­
cen t dzieci p rzy ch o d z i n a  św ia t w  kii 
n ik ach  i sz p ita lac h , s ta le  sp o ty k ać  
się  m o żn a  by ło  z o b aw am i m a te k , że 
im dzieci zam ien ią . A żeby  o sa teczn ie  
u n ik n ąć  w sze lk ieg o  ro d z a ju  pom yłek , 
sz p ita l  w  V an co u v e r w p ro w ad z ił sy ­
s te m  w y p a lan ia  n iem ow lętom  ich  na  
zw isk  n a  p lecach . W y p a la n ia  dokonu 
je  s ię  z a  p om ocą  ch łodzonej w odą 
lam p y  k w arco w ej, co p o z o staw ia  w i­
d oczny  n a p is  n a  p rz ec ią g  6 m iesięcy , 
po ty m  czasie , m o żn a  n a p is  lam p ą  po 
now nie  w yw ołać.

SPRZEDAZ postztiM a  
BIELSKIE SKŁADY SUKNA

m ate r ia łó w  bielskich na garnitury, palta , kostiumy dam ski 
PO CENACH REWELACYJNIE N I S K I C H

H en ry k  W A L L A C H ,  B ie la ń s k a  15
DUŻO O K A Z Y J W RESZTK ACH

Przegląd prasy
NOWA ORDYNACJA.

Prof. Komarnicki pisze w „Od- 
noivie“ o konieczności szybkie- 
cja. A le dalej zaczynają się sta­
cji wyborczej do Sejmu.

Przede wszystkim m usi być przy 
wrócona swoboda kandydatur. Sy­
stem  obecny tak  zw. zgrom adzeń o 
kręgowych, posiadających m onopoli 
styczne prawo wysuwania kandydatur 
poselskich, jest w gruncie rzeczy sy­
stem em  kandydatur oficjalnych. 
Słusznie. Prof. K. wypowiada 

się za 4-przymiotnikową ordyna­
cję. Ale dalej zaczynają się sta­
nowiska co najmniej BARDZO 
SPORNE. Do Senatu chce pośre­
dniego głosowania; chce 3-manda

W Ameryce
Krwawe zaburzenia strajkowe

ja k  ju ż  podaliśm y, agencja fa ­
szystow ska  „Stefani44 donosiła, żc 
dw aj wysocy urzędnicy sekretaria­
tu  Ligi Narodów: p. Hoden, dyrek­
tor gabinetu sekretarza generalne­
go i p. Vigier, członek sekcji poli­
tycznej, poinformowali rzekomo p 
Fabela, delegata M eksyku, o tre 
śc i niefortunnej deklaracji min. 
Komarnickiego w sprawie A b isy ­
nii, namawiając go jednocześnie 
do  odpowiedzenia na tę deklara­
cję- i podsuw ając mu nawet tekst 
wygłoszonego następnie przez p. 
Fabela oświadczenia.

W  zw iązku z  ukazaniem się lej 
depeszy sekretariat Ligi Narodów  
ogłosił kom unikat; w  którym  se­

kretarz generalny, p. Avenol, a- 
świadcza, iż polecił przeprowadze­
nie formalnego śledztw a kom ite­
towi, którego przewodnictwo po­
wierzył p. Lesterowi, zastępcy s e ­
kretarza generalnego. P . Avenol 
donosi następnie, że kom itet do ­
szedł do przekonania, iż  zarzuty, 
zawarte w depeszy  SĄ N IE U ZA ­
SAD N IO N E. Do noty sekretaria­
tu dołączone są również 2 listy de­
legata M eksyku, p. Fabela, który 
stw ierdza m. in., że działał z  włas - 
nej inicjatywy i że p.p. Hodena i 
Vigiera poznał, przybyw ając do 
Genewy, ale od tego czasu nigdy 
z  nimi nic rozmawiał.

Angielskie zbrojenia
a Węgry

Również na Węgrzech utrwala 
się przekonanie, że Anglia przez 
swe zbrojenia odzyskuje swoje 
dawne mocarstwowe stanowisko. 
Jednocześnie w kołach politycz- 
nych zwraca się uwagę na fakt, 
iż Anglia wykazuje coraz większe 
zainteresowanie dla spraw Euro­
py Środkowej.

Sensację w kołach politycznych 
wywołała mowa, wygłoszona w 
parlamencie przez posła Tibora 
Eckhardta, który bez obslonek

oraz bez sprzeciwu ze strony 
Rządu oświadczył co następuje:

Węgry nie mogą wejść na dro­
gę polityki sojuszów militarnych. 
Zbrojenia angielskie zdecydowały, 
która grupa państw wyjdzie zwy­
cięsko z przyszłej wojny. Byłoby 
katastrofą, gdyby Węgry stanęły 
przeciw Anglii.

Jak widać, na Węgrzech mają 
zdrowy sąd o rzeczy i trzeźwo o- 
ceniają sytuację polityczną w Eu­
ropie.

Sprawa Sandżaku Aieksandretiy
wywołuje wciąż nowe konflikty w Swiecie arabski m

Z Jerozolimy komunikują, że 
członkowie naczelnej rady arab­
skiej -w Palestynie oświadczyli 
swą solidarność z Syryjczykami i 
są zdecydowani udzielić wszelkie 
go poparcia w ich walce przeciw­
ko wyodrębnianiu Sandżaku Ale- 
ksandretty. Czynione są obecnie 
starania by wywołać interwencję

Przed wejściem do objętych 
strajkiem zakładów Republic Steel 
Corp. w  Warren doszło do nowe­
go starcia pomiędzy policją a po- 
sterunkami strajkujących robotni 
ków. W chwili, gdy przybył przed 
główne wejście samochód cięża­
rowy, naładowany żywnością dla 
łamistrajków, zamkniętych w  bu­
dynkach fabryki, posterunki straj­
kujących usiłowały zagrodzić mu 
drogę. Eskorta policyjna zmuszo­
na była do użycia granatów łza­
wiących. 14 strajkujących robotni 
ków odniosło rany. Szeryf Elser, 
który udał się na miejsce zabu­
rzeń, uległ zagazowaniu. 2 poli­
cjantów również odniosło rany.

Wieczorem około 30 strajkują­
cych robotników napadło na 6 po- 
licjantów, którzy w  jednym z ma­

gazynów przymierzali' nabyte świe 
żo mundury. Policjanci zostali ran 
ni. Z odsieczą przybył większy od­
dział policjantów, który aresztował 
napastników.

OLBRZYMI STRAJK 
W MICHIGAN.

Personel elektrowni w Michigan 
zastrajkował, unieruchomiając fa­
bryki położone w dolinie Sagi­
naw a zatrudniające 100.000 robo­
tników. Robotnicy elektrowni nie 
zgadzają się podjąć pracy przed 
ustaleniem podwyżki płac.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU 
W FLINT.

Pracownicy tow. elektryczności 
„Consumers Power Company44 w  
Flint zakończyli strajk. Wszystkie 
miasta obsługiwane przez tą elek­
trownię mają otrzymać prąd.

Olbrzymi pożar
na niemieckim dworcu kolejowym

Donoszą z Halle, że nocy ubie­
głej wybuchł wielki pożar na 
dworcu centralnym. Ogień stra­
wił wielką halę dworcową. W o- 
gniu znalazło śmierć 5 zatrudnio­
nych tam robotników a  wielu od­
niosło rany. Na dworcu znajdowa 
ło się około 3 0 0  wagonów towaro 
wych załadowanych oraz wiele 
samochodów ciężarowych stoją­
cych wzdłuż 6 ramp. Akcja ratow 
nicza była niezwykle trudna, gdyż 
rozszerzał się z niesłychaną szyb­

kością a żar i walące się stropy 
uniemożliwiały ratunek. Przyczyna 
wybuchu pożaru nie jest znana.

*
• i i *

Pod gruzami spalonego dworca 
towarowego w  Halle znaleziono 
dotychczas 5 trupów. Brak wiado 
mości o 3 robotnikach, którzy by­
li zatrudnieni na dworcu w chwi­
li pożaru. Liczba rannych jest du­
ża. Spaliło się 200 wagonów towa 
rowych, 4 samochody ciężarowe 
i 400 ton ładunku.

Ze świata kultury

innych krajów arabskich, jak to 
było podczas zeszłorocznego po­
wstania palestyńskiego oraz w 
sprawie bojkotu angielskiej korni- _ £

n i l ^ n WeJ- f  SZySCyh 1  F d n ak  przekładem „Nowel wzorowych44 przekonani ze Francja będzie naj- ’ • . . . .. , . , . Cervantesa, oraz powieści Muinie-orzeciwstawia a się 1 b

W WARSZTATACH PISARZY 
POLSKICH.

Andrzej Strug po powrocie do 
zdrowia w dalszym ciągu pracuje 
nad swą nową powieścią, p. t. 
„W  Nienadybach byczo jest4', któ 
rej fragmenty ukazały się już w 
prasie. Zygmunt Nowakowski, 
który obecnie przebywa w Ate­
nach, przygotowuje do druku no­
wy, ósmy już tom felietonów p. t. 
„Lajkonik4'. Jalu Kurek wyda 
wkrótce nową powieść zatytuło­
waną: „Młodości śpiewaj44, jak
również zapowiada ukaazanie to­
mu felietonów na różne, aktualne

energiczniej 
podobnej ewentualności.

Upalnie ze skłonnością do burz
Jak donosi P IM , P o lsk a  z n a jd u ją c ]m ia ła  ra n k ie m  d n ia  w czo ra jsz eg o  po 

się  w  o b ręb ie  w y so k ieg o  c iśn ien ia , godę sło n eczn ą  i b a rd zo  c iep łą . T em -
I  p e r a tu r a  o godz . 7 w y n o s iła : od  16

P.ęc oraizkl kan dyjskie 
mają sią dobrze

Z okazji ukończenia trzeciego 
roku życia przez sławne pięcjo- 
raczki kanadyjskie Dionne, prasa 
kanadyjska poświęca im obszerna 
wzmianki. W dniu ukończenia 
3 lat Marie miała 18 zębów, Cecy­
lia i Emilia po 17, Yvonne i Annet­
te po 16.

s to p n i do  26. W  g ó ra c h  no to w an o  od 
12 s t .  do  16. N iew ie lk ie  o p ad y  pocho­
d z en ia  b u rzow ego  n o to w an o  w  c ią g u  
doby u b ieg łe j n a  w y b rzeżu , m ie jsc a ­
m i n a  Ś lą sk u  ł  w g ó ra ch .

P rz e w id y w an y  p rz eb ieg  p o g o d y  n a  
d z ie ń  d z is ie jsz y  w  d a lszy m  c ią g u  p o ­
g o d a  s ło n eczn a  i u p a ln a  ze  sk ło n n o ­
ścią,. do b u rz  w  d z ie ln icach  zach o d ­
nich . S łab e , ch w ilam i u m ia rk o w an e , 
w ia try  po łudniow o -  w schodn ie  i p o -i 
łudn iow e.

la Unamuno.
PROF. T. ZIELIŃSKI O SWOICH 

PLANACH.
Prof. T. Zieliński pracuje w dal­

szy mciągu nad olbrzymim dzie­
łem, poświęconym „Religiom an­
tycznym44. Po  wydanym przed 
kilku laty czwartym tomie „Reli­
gia Rzeczypospolitej Rzymskiej44 
przyjdzie kolej na tom piąty „Re­
ligia Cesarstwa Rzymskiego44. O- 
statnim, szóstym tomem o „Anty­
cznym chrześcijaństwie44 zamknie 
profesor jedyny w swoim rodza­
ju cykl dzieł, nierozdziclnie zwią­
zanych z kulturą starożytnej Gre­
cji i Rzymu.
PROJEKTY PROF. SZWEYKOW 

SKIEGO.
.W, rozmowie

przez specjalnego wysłannika Pol­
skiej Informacji Literackiej z pro­
fesorem Z. Szweykowskim, auto­
rem wnikliwej monografii poświę­
conej „Lalce44 Bolesława Prusa, 
uczony oświadczył że w niedłu­
gim czasie wykończy swoją pra ­
cę o Adolfie Dygasińskim. Naresz 
cie twórca nieśmiertelnych „Go­
dov/ życia44 doczekał się p raw ­
dziwie naukowego potraktowa­
nia swego bogatego dorobku lite­
rackiego. Z innych projektów na 
najbliższą przyszłość należy w y­
mienić studium o „Faraonie44 Bo­
lesława Prusa i o „Dramacie mie­
szczańskim w literateurze polskiej 
XIX wieku44. W ypada zaznaczyć, 
że obecnie prof. Szwejkowski wy­
kłady swoje na Uniwersytecie J. 
Piłsudskiego poświęcił omówieniu 
twórczości dramatycznej znakomi­
tego historyka, polityka i poety 
Józefa Szujskiego. W przyszłym 
roku akademickim prof. Szwey­
kowski zamierza w swoich prelek 
cjach scharakteryzować znacze­
nie „Trylogii44 Henryka Sienkiewi­
cza.

POWODZENIE „CUDZOZIEMKI44 
MARII KUNCEWICZOWEJ.

Wydawnictwo „Rój44 przystąpi­
ło do trzeciego wydania powieści 
Marii Kuncewiczowej p. t. „Cu­
dzoziemka44. Ponadto wydawni­
ctwa czeskie ł francuskie zaintere-

I sowały się tą  powieścią, która już 
może wkrótce zostanie przełożo- 
_ na.

towych okręgów; a nawet pewne­
go dokoop tyw ania f ! !) posłów  
przez wybrany Sejm.

Te wybiegi są niepotrzebne i 
szkodliwe. Poprostu fałszują o- 
pinię społeczeństwa.

WZRUSZAJĄCA TROSKA 
O FRANCJĘ.

Ataki na Francję, sojuszniczkę 
Polski, w prasie prawicowej trwa 
ją dalej. „Dziennik Nar.44, en­
decki, usprawiedliwia się, że to 
tylko „troska44 o wewnętrzną siłę 
Francji:

„R obotn ik44 reklam uje obecnie ze  
zdwojoną gorliwością politykę Leona 
B lum a i różne „sukcesy44 jego jedno­
rocznych rządów we Francji. P ła tne  
urlopy robotnicze i 40-godzinny ty­
dzień pracy figuru ją  oczywiście na 
czele listy . O burza się przy tym o r­
gan PPS. na prasę narodow ą, która 
krytyczn ie  oświetla n iektóre  reform y  
rządu F ron tu  Ludowego. Frankofile 
z „R obotnika44 nie mogą poprostu 
znieść, by  ktoś w Polsce w idział ja ­
k ieś  p lam y  na słońcu rządzonej przez 
m arksistów Francji.
To wszystko nieprawda. N ie 

chodzi nam o ,krytyczne oświetle­
nie niektórych reform44 przez en­
deków, lecz o ZASADNICZĄ 
ZMIANĘ w stosunku do Francji. 
Dziś Hitleria jest endekom m il­
sza

A  „M. Dziennik44, „zapomina­
jąc44 widocznie o walce niemiec­
kich faszystów z katolicyzmem, 
upija się wizją przyszłej WOJNY 
DOMOWEJ we Francji.

W alka będzie zapewne ciężka. Nie 
wątpim y, że Francja narodowa w niej 
zwycięży. Ciekawi nas jednak  pyta­
n ie, co Francja narodowa będzie m u­
siała uczynić, b y  zabezpieczyć o jczy­
znę na przyszłość  p rzed  próbą narzu­
cenia je j  legalnie czy nielegalnie dy­
ktatury  czerwonej. Czy i  wówczas 
wierność zasadom integralnej demo- 
kraccji okaże się silniejszą od oczywi­
stego pragnienia ochrony Francji 
przed  „kaprysam i ludu44.
A  więc propaganda faszyzacji 

zaprzyjaźnionej z Polską Francji.
Pobożnisie z „Małego44 już szuka­
ją dla Francji francuskiego gen.
Franco. Hitlerowska robota ka­
tolickich klerykałów. Zjawisko 
— pozornie —  paradoksalne.
KTO W POLSCE CIICE TOTA­

LIZMU?
Zajmuje się tym „Czas44 i  przy­

chodzi do wniosku, że chyba —  
część w yższych urzędników , po- 
zatem zapewne nikt.

Jeśli więc wśród urzędników  szu­
kać mamy przekonanych zwolenni­
ków totalizm u, to n ie wśród szero­
kich  warstw urzędniczych, ale wśród  
górnych 10 tysięcy w yższej b iurokra­
cji, k tó rej wszechwładza państwa za­
pewnia możność dyrek tor, komisarstw , 
miejsc w radach nadzorczych i wszel­
kich stanowisk dających n ie  tylko 
władzę ale i  dochody. Do tych n ie ­
wątpliwych zwolenników etatyzm u 
chętnie doliczymy znaczną część p ra ­
cujących w prasie rządowej.
Trochę prawdy w tym jest. Ale 

to upraszczanie sytuacji. „Czaso­
wi44 trochę myli się totalizm z go­
spodarczym etatyzmem. A to nie 
jest to samo. Do „totalistów44 trze­
ba zaliczyć niewątpliwie conaj- 
mniej znaczną część tak zw. „na­
rodowców44.

ROZRZUTNOŚĆ FASZYZMU.
„Dziennik P o r .44 słusznie d o w o - g e n iu sza  P a ją k a ,  L eo n a  Strzeleckie- 

dzi, żc d e m o k r a c j a  j e s t  oszczędna go i  T ad eu sza  B a to ra .

(kontrola lu d u !), a niekontrolo* 
wany „totalizm44 lubi luksus, roz­
rzutność. Przytoczymy jedną ilu ­
strację z Niemiec.

Istn ieją  w N iemczech n ie  tylko 
„B runatne Domy44, ale  buduje  się w  
N orym berdze cala dzielnica, specjal­
n ie  przeznaczona na doroczny K ongres 
Party jny . Trwa o n  około  10 dn i, a le  
buduje  się dlań  specjalny Pałac Par­
ty jn y , który będzie zaw ierał dw ie 
m niejsze ha le : na 2000 m iejsc i  5000 
m iejsc, oraz trzecią ha lę  „większą44; 
na 60.000 m iejsc. Dwa olbrzym ie h o ­
tele ośm iopiętrowe przeznaczone są 
dla „gości W odza44; wybudowano 
również trybuny na 70.000 osób dla 
śledzenia parad  wojskowych. Spe­
cjalna droga, szeroka na 90 m . p ro ­
wadzi z m iasta do P ałacu  P arty jne­
go, znajdu ją  się  tu  też  dwie specjal­
ne  stacje kolejow e, specjalne, zak ła­
dy wodociągowe i  elektryczne, oraz 
system kanalizacji, wystarczający d la  
m iasta liczącego 400.000 m ieszkań­
ców. Jeżeli uwzględni 6ię, że owe 
niesłychane w prost inwestycje służą 
ty lko  7 — 10 d n i w  roku , to  trudno  
w  całym  świecie znaleźć coś podob­
n ie  rozrzutnego.
Ale nasi „dynamiści41 chwalą 

ten rozrzutny luksus, jako ozna­
kę „dynamizmu44, siły rozpędo­
wej.

NIE PODOBA SIĘ. 
Endecki „Dziennik Nar.4‘ tak 

pisze o wspólnym oświadczeniu 
PPS. i Bundu:

PP.S. znajdzie teraz zwolenników i  
pom oc pieniężną u  Żydów. Ale rola je j 
po stronie polskiej skończyć się m u­
si.

D la c z e g o  ochrona porządku, in ­
teresów i  honoru Rzeczypospoli­
tej (przed pogromami) ma spo­
wodować to „skończenie się44 —-  
wiadomo. „Dziennik44 sądzi, że  
zanarchizowanie życia w Polsce 
jest najlepszym interesem dla P ol 
slti i  najlepszą „etyką katolicką44.

A  o wyroku śmierci na Chas- 
kielewicza „Dziennik44 pisze:

W naszym przekonaniu, sąd nad  
Chaskielewiczem m usiał być do pew­
nego stopnia sądem nad żydostw em  
wogóle i w ten  sposób został zrozu­
m iany przez całą opinię polską.
Cały naród odpowiada za czyn 

jednostki — taką jest „katolicka4* 
moralność endeków.

K . Cz.

Pokwitowania
N A  O F IA R Y  PO G R O M U  

W  B R Z E Ś C IU  N./B. 
Żydow skie S tu d io  D ra m a ty cz n e

„ M a sk a ’4 —  L w ów  zł. 5.
P e rso n e l F -m y  R o h t i R u d o rfe r  —  

Lw ów  zł. 18.50.
P e rso n e l F -m y  K e m  i  S -k a  —  

Lwów zł. 13.20.
R obo tn icy  fa b ry k i  „ S z ta n c m e t4’

sk ła d a ją  zł. 48.00 w  90 p roc . po lacy , 
p ro te s tu ją c  p rzec iw ko  fa szy s to w sk im  
w ybrykom  i o św iad cza ją , że  zaw sze 
będą s ta ć  w  o b ron ie  d em o k rac ji.

N A  S T R A JK U JĄ C Y C H  
R O B O TN IK Ó W  W  B IA Ł Y M ST O K U  

G ru p a  ro b o tn ik ó w  żydow skich  z 
B ełch ato w a  zł. 29.65.

Ł A Ń C U C H  N A  OBO ZY L E T N IE  
D LA  D Z IE C I R O B O TN IC ZY C H  
Tow . K . K u rn ik o w sk a  sk ła d a  3 zł. 

i w zyw a do w p łacen ia  te j  c am ej kw o 
ty  tow . tow . L u c ja n a  G ó rn iak a , E u -

Spór o akcfe Negusa
Jak  donosi ..Paris Soir44 H aile Sella- 

sie wytoczył Rządowi w łoskiem u przed 
trybunałem  francuskim  proces o zwrot 
akcyj kolei francusko - abisyńskich. 
D ziennik przypom ina, że przed laty, 
gdy przeprowadzono w A bisynii pierw ­
szą lin ię  kolejową D żibuti — Addis 
Abeba M enelik wzam ian za udzielenie 
prawa budowy kolei na swoich zie­
miach otrzym ał k ilka tysięcy akcyj ko­
lejowych. I la ile  Selasie opuszczając

Abisynię zabrał te akcje ze sobą i 
chciał je  spienięż; ć, lecz Rząd włoski 
dw ukrotnie interw eniow a’ w- tow. kolei 
francusko • ab isym kiej, chcąc do tego 
n ie dopuścić. Z darłem  W łoch, Negus 
stracił ptaw a do tych akcyj, Negus zaś 
tw ierdzi, że Rząd francuski, który n ie  
uznał dotychczas form alnie władzy w ło­
skiej nad Abisynią, pow inien stanąć po 
jego stronie.

Ameryka budufe
Olbrzymią flotą handlową

Prezydent Roosevelt przedsta­
wił Kongresowi program budowy 
nowej floty handlowej o wielkiej 
szybkości. Koszta budowy tej flo­
ty mają wynosić 160 m ilionów do 
larów. Ma się ona składać z 60 
transportowców, 24 parowców pa 

sażerskich —  towarowych, 10 etat

ków - cystern i  jednego parowca 
cpecjalnej kategorii. Przynaj­
mniej połowa nowej floty ma być 
wybudowana w ciągu trzech lat. 
W  budowie tej ma być zaangażo­
wany w znacznym stopniu kapi­
tał prywatny.
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W walce o kulturę i zdrowie
Rok pracy dwuch ministrów Rządu Ludowego we Francji
Odwiecznym argumentem wszy inspektorów i  nauczycieli szkół

•tkich wrogów socjalizmu jest ba­
jeczka, że interesują się oni jedy­
nie robotnikam i fabrycznymi. 
Drugim — to owe rzekome „ob­
niżanie kultury“, krępowanie wa­
runków rozwoju umysłowego je­
dnostki.

Dla wykazania absurdalności 
tych twierdzeń nie trzeba daleko 
szukać. Ale tymczasem, pomija­
jąc inne kraje, rządzone przez so­
cjalistów ,jak Szwecja, jak  Nor­
wegia — chcemy podkreślić pe­
wne osiągnięcia w dziedzinie kul­
tury  Rządu Ludowego Francji.

Nie przestaniemy powtarzać, za 
każdym razem, kiedy piszemy o 
Francji, że Rząd Ludowy u wła- 

— to jeszcze nie socjalizm, 
że program tego Rządu szczuplej­
szy jest od socjalistycznego „pro­
gramu m in im u m ”  i  że dla każdej 
ze swych reform Rząd musi uzys­
kać zgodę radykałów, wierzących 
w demokratyzm, lecz nie wyzna 
jących bynajm niej zasad socjaliz' 
mu.

W tych warunkach każde osią­
gnięcie na drodze poprawy bytu 
mas nabiera jeszcze większej ce-ny-W dniach, kiedy z okazji rocz­
nicy sprawowania władzy przez 
Rząd tow. Bluma czyni się bilans 
tego okresu, zajmiemy się jego 
zdobyczami na pola kultury muc, 
zdobyczami, dokonanymi w imie­
niu tych mas.

Kiedy tekę oświaty objął Jan 
Zay, podniosła się przeciw niemu 
potworna naganka całej prawicy. 
Chodziło o jakiś wierszyk pacy­
fistyczny, napisany przez Zay‘a 
w latach młodzieńczych. Mini­
strowi rzucano więcej kłód pod 
nogi, niż innym jego kolegom z 
gabinetu. A przecie właśnie w tym 
resorcie zaufanie obywateli jest 
bardziej potrzebne, niż gdzieim 
dziej — nieufność szkodliwsza.

Mimo tych przeszkód, mimo 
konieczności operowania przez 
pewien czas starym budżetem, u  
chwalonym i opracowanym przez 
ludzi, którym nie śniło się o refor­
mach na większą skalę—dokona­
no wiele, bardzo wiele.

Pierwsza reforma —to przesu­
nięcie górnej granicy wieku po­
wszechnego nauczania z 13 do 14 
lat; podniesienie poziomu i po­
większenie programu szkól po 
wszechnych.

Poza olbrzymią doniosłością 
tego kroku w zakresie kultury 
mas i ograniczenia bezrobocia 
(młodociani później rozpoczyna­
ją  pracę zarobkową) reforma ta 
dała pracę wielu tysiącom pra­
cowników umysłowych. Powsta­
ła bowiem zrozumiała konieczność 
rozszerzenia kadr nauczyciel­
skich. Do pracy musiało stanąć 
5.241 nowych nauczycieli szkół 
powszechnych, 1.052 nauczycieli 
liceów i kolegiów oraz ponad 450

POMADKI DO UST SZACHA

zawodowych i specjalnych.
Zabrakło również budynków 

szkolnych. Zaczęto tem u w szyb­
kim  tempie zapobiegać, uwzględ­
niając szeroko budowę szkół w o- 
gólnym planie wielkich robót pu­
blicznych. W drugiej połowie 
1936 r. wydano na ten cel 310 mi­
lionów franków, co stanowi su­
mę pięć razy większą, niż prze­
znaczona na ten cel w pierwszych 
sześciu miesiącach tegoż roku.

Wszystkie szkoły poczęto „cy- 
wilizować“, kładąc duży nacisk na 
zmodernizowanie metod naucza­
nia, zaopatrzenia szkół w pomo­
ce szkolne. Podkreślić należy wy­
niki, osiągnięte w dziedzinie ra- 
diofonizacji szkół, oraz wykorzy­
stania radia dla nauki pozaszkol­
nej.

Specjalne ustawy uregulowały 
pracę i  płacę nauczycieli. Inne 
powołały do życia wiele pożytecz­
nych placówek i  przeprowadziły 
doniosłe reformy w dziedzinie 
szkolnictwa zawodowego, sztuki 
i literatury.

Nie poruszaliśmy powyżej — 
mówiąc o szkolnictwie — olbrzy­
miego dzieła wychowania fizycz­
nego, rozpoczętego wśród młodzie­
ży szkolnej. Wiąże się ono bowiem 
i z innym zagadnieniem i z innym 
resortem.

Kiedy Blum, tworząc swój ga­
binet, wyznaczył specjalny podse- 
kretariat stanu dla spraw sportu, 
rozrywek i  wypoczynku, kiedy 
poczęło się mówić o „organizowa­
niu wypoczynku i rozrywek14 — 
posypał się z prawicy istny grad 
drwin, insynacyj, dowcipów. 
Prawo do indywidualnego próżno­
wania — zasłużonego czy nic — 
wydało się tym panom  niesłycha­
nie cenną wartością. Poprostu 
klejnotem  narodowym. Przypom­
nieć warto — bo dodaje to tylko 
ceny wysiłkom na tym polu — 
jak  prasa prawicowa pokpiwała, 
że nowy m inister tego resortu, 
tow. Leo Lagrange, nie rozporzą­
dzał żadnym budżetem, bowiem 
resort ten dawniej nie istniał. Je ­
dyną maszynistką m inisterialną 
do tego bezpłatn-i, była jego wła­
sna żona, a na koszta korespon­
dencji urzędowej zaciągał drobne 
pożyczki w innych resortach 

A praca stanęła przed nim  nie 
mała. Wywalczone przez robotni­
ków urlopy, stworzyły koniecz­
ność dania robotnikom możliwo­
ści kulturalnego i zdrowego wy­
poczynku. A więc sport, turysty­
ka, wyjazdy na wieś. Zrodziły się 
owe słynne „bilety Lagrange‘a“ 
— ulgi kolejowe 40 procentowe 
dla urlopowanych robotników. 
Do końca r. 1936 skorzystało z 
nich 549 tysięcy osób. Organizo­
wano również pociągi popularne 
o jeszcze większych zniżkach, dla 
ożywienia turystyki robotniczej. 
Dziś, kiedy skrócony jest czas pra 
cy do 40 godz. tygodniowo, w to­
ku jest sprawa „biletów week­
endowych11, które pozwoliłyby ro 
botnikom tanim  kosztem spędzić 
na wsi dni wolne od pracy.

Młodzież cieszyła się w ciągu u- 
biegłego roku specjalną opieką 
Rządu. Organizacja turystyki, 
sportu, stworzenie „gospód mło­
dzieży11 na prowincji, których licz 
ba sięga obecnie 400, pozwalają 
optymistycznie spojrzeć na roz­

wój fizyczny młodego pokolenia 
Francji.

Dziedziny sportu, będące daw­
niej przywilejem bogaczy, jak ka­
jakowanie, camping, a w zimie 
narty i saneczki — stały się po­
pularną rozrywką mas.

Dwaj ministrowie Zay i Lagran­
ge — wiele uczynili dla sprawy 
„wykształcenia i wychowania mło 
dzieży, którą Rząd republikański 
uważa za jedno z najważniejszych 
i najpilniejszych swych zadań11.

(jd .)

Czy wpłaciłeś na Fundusz Ili Olimpiady 
Robotniczej w Antwerpii

To nie jest „wojna religijna"
Francuski katolik o Hiszpanii

Wyczyny powstańców w kraju 
Basków, w szczególności zbom­
bardowanie świętego, miasta Guer 
nica wywołały odruch wśród kul­
turalnych sfer katolickich, który— 
jak łatwo można było przewidy­
wać — nie dotarł tylko.... do nie- 
pokalanowskiego ciemnogrodu.

RwiatKi obłudy

Zdrada Państwa
Od wielu dni „Gazeta Polska“ 

szaleje z  potvodu wyjazdu ttow. 
Zdanoicskiego i Altera do Hiszpa­
nii, snując najhardziej fantastycz­
ne domysły z powodu ich „wspól­
nej" w izyty i rozmowy z p. Riva- 
lem.

Jak z  rękawa, sypią się podej­
rzenia i insynuacje co do knutej 
tam z tym  Rwałem „zdrady wobec 
państwa11 i... nawiązywania ze
strony K  P. S. kontaktu i współ­
pracy z  komunistami. O czy mże 
mogli mówić ci ludzie, jeżeli nie
0 podminowaniu Państwa Polskie­
go i przygotowywaniu przewrotu 
kom unistyczne^j ?? — pyfa oGa- 
zeta Polska“.

Nic wiem, kto to jest ten „Rwał"
1 jak sic nazywa. Podobno to jakiś
WTMrtr—,— m
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żydowski komunista z Łodzi.
Ale iviem na pewno, kim  jest 

Radek. To niewątpliwie Żyd i nie- 
wątpliwie komunista, który sicoje­
go czasu, gdy przyjechał do War­
szawy, miał w ielkie wpływy.

Wówczas R adek odbywał rze­
czywiście wspólne w izyty i rozma­
wiał z  naczelnym redaktorem  
„Gazety Polskiej“ p. Miedzińskim, 
oraz z redaktorem p. Ścieżyńsl im.

O czym też m ^gli konszachtować 
ci redaktorzy polscy z p. Rad­
kiem, Żydem-komunistą? O czym  
też mogli mówić podczas bankie­
tów z tym  „wrogiem Polski“? 
A przecież rozmawiali z  nim  nie 
raz i nie jedną odbyli wizytę, lecz 
przez wiele długich dni jeździli 
razem po całej - olsce!

Przecież chyba nie konszachto- 
wali z  Radkiem przeciwko 
Polsce i nie umawiali się o jego 
współpracę z ,,sanacją‘' i z  B. B. 
W. R.?

Jeżeli dziś „Gazeta Polska sep 
dzi, że „wspólna“ wizyta i rozmo­
wa tow. low. Zdanowskiego i A lte­
ra z  p. Rivalem MUSI powodować 
zbliżenie się do komunistów i 
zdradę wobec Polski, to dlaczego 
nie miała powodować tego samego 
rozmowa z p. Radkiem, który rów­
nież był Żydem i również kom uni­
stą?

n. t.

Mały felieton
T o t a l i z m

Chłopi
Sziachetczyzna w Polsce

w ostatnim „Ziel. Sztandarze11 
znajdujemy ciekawy art. podpi­
sany przez ob. Kaz. Bag. o prze­
żytkach szlachctczyzny w Polsce. 
Chwali bardzo książkę M. Dą­
browskiej.

„Rozdroże11, pisane beznamiętnie, 
rzeczowo, na podstawie źródeł histo­
rycznych jest jednym  wielkim  oskar­
żeniem szlachty.
Po roku 1926 szlachta podnio­

sła głowę:
To roku 1926 od zjazdów w Nie­

świeżu i  Dzikowie zmora szlachet- 
ezyzny ciąży nad Polską z niesłabną­
cą s i ł ; Powstały z ukrycia ról a pła­
zy, przeżarte służbą dla zaborców. 
Rozrosła się „elita11 oparta głównie 
o szlachtę.
Trzeba skończyć ze szlaehet- 

czyzną, woła ob. Kaz. Bag.
Polskę musimy ochronić przed 

szlachetczyzną, która tyle nies część 
nam przyniosła. Musi się wyrwać 
poiktawę z  której wyrosła, musi się 
oddać ziemię tym, co umieją na niej 
pracować z pożytkiem dla Państwa.

a więc chłopu, drobnemu rolnikowi.
Stąd wielkie znaczenie reformy 

rolnej w Polsce:
Reforma rolna jest wielkim zagad­

nieniem społeczno - gospodarczym. 
Obszarnicy (według Wł. Grabskiego) 
mają około 0 milionów moigów zie­
mi ornej. Pewnie, że nie zaspokoi to 
głodu ziemi 23 milionjv chłopów, 
ale kilku milionom byt poprawi.

Reforma rolna natomiast zniszczy 
ostatecznie sztachetczyzn\.

Nie chodź, tu o chciwość chłop­
ską, lub o nienawiść, czy karanie za 
winy ojców, co wf polemice z M. Dą- 
bro- ską zarzuca w I. K. C. L. Mor­
stin. Nie! Trzeba jasno postawić 
sprawę, wyciągnąć polityczne wnio­
ski.
Tak form ułują swe stanowisko 

przewódcy rucliu ludowego. Ze 
sziachetczyzna znów podniosła w 
Polsce głowę, korzystając z zam­
ku demokracji, to naturalnie pra­
wda. Podkreślił to także A. Świę­
tochowski w swej głośnej książ­
ce. I  ma rację.

Niewątpliwą zasługą polityki jest, że 
sbogaca ona język i dzięki niej co pe­
wien czas pojawiają się nowe wyrazy 
oraz całe zwroty.

W eźmy dla przykładu takie ok eśle- 
nie, jak fair play. Zamiast powiedzieć: 
„Panie, panie, tylko bez kantów", albo 
„Panic, niech no pan nie nawala", albo 
jJSie nabijuj pun gości w karajkę", co 
w dobrym towarzystwie nie uchodzi, 
mówi się poprostu „fair play“.

Albo laki wyraz, jak nieinterwencja. 
Dawniej mówiło się „Nie pchaj palca 
między drzwi", albo ,JVie wtykaj swoich 
trzech groszy", albo „Nie wtykaj nosa 
do cudzego prosa". Dziś mówi się krót­
ko „nieinterwencja" i każdy rozumie co 
to znaczy i że to nie jest fair play...

Totalizm! Także nowy wyraz! Ale 
co znaczy? Zaglądam do słownika wy- 
razów obcych. Nie ma. Jest natomiast 
totalizator. O tym  coś niecoś słysza­
łem. Żródlosłów ten sam co totalizm. 
To nie ulega najmniejszej wątpliwości. 
Postarajmy się zatym poznać wyścigi 
konne, a totalizator tv szczególności, 
a może dowiemy się czegoś o totaliz­
mie.

Zdaje się, że jestem na dobrej dro­
dze. 1 tu i tam konstrukcja jest tego 
rodzaju, że nieliczne jednostki wygry­
wają, ale ogół jako całość wychodzi 
spłukany z kretesem. Jednostki zgar­
niają forsę, a ogół — wyrażając się ję­
zykiem  nie dyplomatycznym  — dostaje 
w kuchnię.

I  tu i lam m óui się o rusie a nyśli 
się o kasie.

Ale jest wyścig, czy go nie ma? Ow­
szem, wyścig, ule nie pracy. Tego ro­

dzaju wyścig, że ścigający się wracają 
do miejsca, skąd wyruszyli, czyli ..ręce- 
nie się w kółko...

I tu i tam sa typy i faworyci. Typy 
nie wymagają bliższych wyjaśnień.... O- 
wszem, bytcają jasne, ale bardzo rzad­
ko... Faworyci są zazwyczaj nasi, t. j. 
ci, co są nusi, są faworytami.

I typy i faworyci stoją w dobrze u- 
trzymywanych stajniach, przy żłobach, 
naturalnie, pełnych...

Jakie są wyniki? Kto wygrał, kto  
przegrał?

Piorę do rąk gazetę i przeglądam wy­
niki dnia wczorajszego.

Kto wygrał, kto przyszedł pierwszy do 
mety? Może „Kato"? Nic podobnego! 
Kato, sprawiedliwy Kato, przyszedł dru­
gi. Pierwszy przyszedł „Bandit"! 
„Bandit" zwyciężył!

W szelako nie w tym  tkwi tragedia, ze 
zwycięża Bandyta, lecz w tym , że za 
Bandytę tak mało płacili. Bo co to 
znaczy? To znaczy, że wszyscy byli pe­
wni, wierzyli w  to, że Bandyta musi 
zwyciężyć, że był on ogólnym fawory­
tem. Ogół znosi do okienek totalizatora 
swoją ciężko zapracowaną krwawicę, 
mając pewność, że Bandyta ivygra.

1 w  tym  tkwi sedno rzeczy.
Czy już wiecie, co to jest totalizm?

ULTIMUS.

WYKWINTNA BIELIZNA
Warszawa, ul. Wierzbowa 11 

(PI. Teatralny)

I poprzednio jednak, już od sa­
mego początku rebelii liczne gru­
py katolickie na Zachodzie orien- 
owały się w sytuacji hiszpańskiej 

i zdawały sobie sprawę z tego, że 
to nie jest wojna religijna.

Ludwik Martin - Chauffier, je­
den z przedstawicieli lewicowych 
grup katolicyzmu francuskiego w 
odczycie n. t.: „Katolicyzm i pow­
stanie", wygłoszonym w Pary­
żu *) rozprawił się z tego rodza­
ju legendą.

Wskazuje, że została ona świa­
domie stworzona przez faszys­
tów, w których interesie leżało 
wywołanie w kołach katolickich 
wrażenia, jakoby istniały dwie Hi 
szpanie:

Z jednej strony — „dobra" Hi­
szpania, narodowa, religijna, zdro 
wa, która powstała przeciw „złej" 
marksistowskiej i bezbożnej.

M. - Chauffier z naciskiem 
stwierdza:

 nie ma dwóch Hiszpanij...
jest międzynarodowy spisek fa szy ­
stowski przeciw demokracji. Nie 
jesteśm y świadkami walki między 
marksistowsk m „barbarzyństwem" 
a cywilizacją chrześcijańską, ale — 
obrony z trudem zdobjrych swobód 
przez zjednoczone siły ludności...1’ 
Autor uzasadnia swe stanowis­

ko uwagami na temat stosunku 
Republiki Hiszpańskiej (a w szcze­
gólności ostatnich „przedpowsta- 
niowych" rządów) do religii i Ko­
ścioła. Stwierdza pełną tolerancję, 
której — po drugiej stronie — od­
powiadało zaczepne wobec repu­
bliki i demokracji stanowisko pew 
nych odłamów klerykalnych.

Przecież liczne odłamy ducho­
wieństwa katolickiego w Hiszpa­
nii, zabiegając o ochronę swego 
stanu majątkowego, zwalczały 
nawet ruch chrześcijańsko - spo­
łeczny, walczący o realizację so­
cjalnych encyklik papieskich. W ar 
stwy panujące i wyższe sfery du­
chowieństwa — trzymały lud w 
zabobonach i ciemnocie, nie dba­
jąc o podniesienie poziomu jego 
kultury w ogóle a życia religijnego 
w szczególności.

I te grupy, które ponoszą odpo­
wiedzialność za długie lata zaco­
fania ekonomicznego, społecznego 
i kulturalnego Hiszpanii nie zawa 
hały się uczynić z religii... para­
wanu dla ochrony własnych inte­
resów kastowych i planów świa­
towego faszyzmu.

Nic więc dziwnego, że liczne, 
najbardziej może wartościowe je­
dnostki i grupy katolików hisz­
pańskich stanęły po stronie legal­
nego Rządu. Wymienimy tylko b. 
królewskiego ministra Angel Osso- 
rio y Gallardo, dalej wybitnego ka­
tolika młodego pokolenia Jose Ber 
gamina. A don jese Antonio Agu­
irre, prezydent autonomicznej Re­
publiki Baskijskiej pisał o stanowi 
sku katolików baskijskich.

„Ruch chrześcijański, jakim jest 
nasz, usprawiedliwia ; popiera 
postęp społeczny, albowiem po cóż 
Chrystus przyszedł na ten świat?, 
My wywodzimy się z ludu i  dla­
tego zespoleni jesteśm y z walką 
ludową. Wraz z całą hiszpańską 
demokracją zdołamy zwalczyć i zli­
kwidować faszyzm".
Jakież jest stanowisko tych ka­

tolików hiszpańskich, którzy po- 
pierają Rząd legalny w walce 
z rebelią. Czy wypierają się swych 
przekonań? Nic podobnego! Ponie 
waż Republika pozostawiła Ko- 
śc!ołowi swobodę działania — 
pragną oczyścić go z błędów i w 
ten sposób pozbawić argumentów 
przeciwników Kościoła.

Tak wygląda sprawa religijna w 
Hiszpanii w oświetleniu katolika 
francuskiego. Martin - Chauffier 
zdaje sobie w peł.ri sprawę z istot­
nego sensu wydarzeń hiszpań- 
słuch, z planów hitlerowsko - fa­
szystowskich zaszachowania de­
mokracji zachodnio - europejskiej 
i wzmocnienia bastionów imperia­
lizmu niemieckiego.

W pełni można się podpisać pod 
twierdzenie Autora, że sprawa 
utrzymania pokoju jest związana 
ze zwycięstwem Rządu hiszpań­
skiego nad faszystami,

*) Odczyt został ogłoszony w bro­
szurze pod powyższą n izw ą w  jęz 
frar.< uskim.
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Pamięci Matteottiego
Dnia 10 b. m. upłynęło 13 lat od | dlatego ty’lko, że zasłużył na to, 

oamietnei daty, kiedy to Giacomo ale że jest symbolem ludu włoskie
. X . . .  , .   f U

0 liceum białoruskie
Państwowe gimnazjum im. Słowac 

kiego w Wilnie posiada filię białoru­
ską.

V (skutek obecnej reformy szkolni­
ctw a skasowano starsze klasy, ale 
na ich miejsce nie stworzono liceum.

Delegacja rodziców młodzieży, u- 
częszczającej do tego gimnazjum, 
cyrd u władz starania o umożliwie­
nie młodzieży białoruskiej ukończe­

nia pełnej nauki średniej we wla 
snej szkole.

W dniu 8 b. m. delegacja przybyła 
do M inisterstwa Oświaty, została 
przyjęta przez wizytatora okr. szkol 
nego wileńskiego, który obiecał zre. 
ferować sprawę ministrowi.

Akcja rodziców dzieci białoruskich 
jest słuszna, gdyż szkolnictwo biało­
ruskie jest w Polsce poprostu nikle.

Matteottł, wódz włoskich socjalis 
tów, zamordowany został przez 
najętych faszystowskich zbirów 
„budzącej się Italii".

Ku uczczeniu pamięci tego mę 
czennika Sprawy robotniczej, nie­
chaj wolno nam będzie zacytować 
podniosłe słowa Leona Bluma, po 
święcone pamięci Matteottiego w 
trzynastą rocznicę jego zgonu:

„Co uczyniło go bohaterem — 
to przejrzysta jasność jego słowa; 
nieustraszoność, która nakazywa­
ła mu żądać od siebie rzeczy nad­
ludzkich; niepojęta, tajemnicza o- 
fiamość oraz młodzieńczość Da­
wida, Parsifala i Siegfrieda.

Wszyscy, którzy go znali, lubili 
go. Widziałem go po raz pierwszy 
na konferencji w Frankfurcie. Mię 
dzynarodówka nie była jeszcze od 
budowana, ale socjaliści pięciu na 
rodów spotkali się, by uczynić pró 
bę odbudowy pokoju. Przemówił 
ktoś, który mnie porwał. To był 
on, owiany młodzieńczością i czy 
stością. Do tej chwili nie znałem na 
wet jego nazwiska, ale jego przy­
jaciele powiedzieli mi, czego moż­
na się po nim spodziewać,

Później dowiedziałem się, iż czy 
stość i powaga jego spojrzenia 
kryły nieposkromioną energję 
Mąż ten za obył się na najwyższy 
hart, gdy czuł, że chodzi o walkę 
ducha z przemocą 

Widziałem go kilka razy i zno­
wu widziałem go na kilka dni 
przed śmiercią,

go, cierpiącego pod straszliwą, o- 
bludną i niską tyranią, że jest sym­
bolem wszystkich uciśnionych lu­
dów, a wreszcie symbolem zwy­
cięstwa, które nas czeka.

I jak tu nie wierzyć 
w szczęście...

To trudno, ale czyż możem y sobie 
odmówić nieco marzenia... To czyni 
nasze szare życie znośniejszym , m il­
szym... 1 skromny pracownik poczto­
wy w najśmielszych swoich snach w i­
dział żywot skromny, ale dostatni, 
gdzieś na cichej prowincji; broń Boże 
nie na emeryturze. O, nie. N asz ma­
rzyciel chciał dalej pracować, byc 
czynnym choćby od rana do nocy, by­
le na swoim. Ot naprzykjad, jako w ła  
ściciel pensjonatu w  jakim ś uzdrowi­
sku, we własnej przyzwoitej w illi...

Daleka jest droga do urzeczywist* 
nienia marzeń... A  jednak, czasem  
marzenie przyobleka się w szaty rze 
czywistości w jednej chwili. J a k . —̂  
Nic łatwiejszego. N asz „Szczęściarz^ 
zawierzył spełnienie sw oio i marzeń  
znanej ze szczęśliwej ręki kolekturze 
J Dzierżanowskiego, Nowy Świat 64 
i tam nabył skromną ćwiartkę lote- 
rvina. No i co państwo powiecie. N a  
jego numer pada 10.000 zł., 100,000 
~ < i  znów 10.000 zł. więc „marzyciel 
niewiele myśląc buduje dużą willę W 
Morszynie, zakłada pensjonat, tak  
jak sobie wymarzył. Czyż to nie cu­
downe?

Oczywiście w illa nazywa się „Ma­
rzenie". Czy gra r.adal u  Dzierżanow  
sltiego na loterii? —  jasne jak słoń­
ce, że tak.

—  Podobno kolektura Dzierżanow­
skiego ma wśród swych klientów w is  
lu innych szczęśliwców —  bo  ̂ tam

Wystawiliśmy mu pomnik nie p2ąa wieie wygranych.
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MIN. EDEN.

Sprawa przemówienia, w ygło­
szonego w  Berlinie na bankiecie 
towarzystwa angielsko - niemiec­
kiego przez ambasadora brytyj­
skiego Neville Hendesona, która 
już raz poruszana była w  inter­
pelacji w  Izbie Gmin, znalazła w  
środę w Izbie gmin swój epilog w 
niebywale burzliwej scenie. Poseł 
konserwatywny Adams zainterpe- 
łował w tej sprawie ponownie mi­
nistra Edena i gdy minister spraw 
zagr. zaznaczył, że do odpowiedzi 
udzielonej poprzednio nie ma nic 
więcej do dorzucenia, pos. Adams 
zaproponował, aby min. Eden 
„PRZYPOMNIAŁ AMBASADORO

Ucieczka więźnia 
z Fordonu

Z więzienia w  Fordonie zbiegł 
przebywający tam więzień 26-0 
letni Stefan Różański, ostatnio za . 
mieszkały w  Izbicy pow. Koło. Po 
licja, straż więzienna 1 funkcjona­
riusze urzędu śledczego zarządzili 
pościg.

WI BRYTYJSKIEMU W BERLI­
NIE, ŻE STARA DEMOKRACJA 
BRYTYJSKA OD JAKIE JKQL- 
WIEK OBCEJ DYKTATURY NI­
CZEGO NAUCZYĆ SIĘ NIE MO­

ŻE".
Słowa posła konserwatywnego 

wywołały głośne zadowolenie na 
ławach labcrzystów, liberałów 
oraz wśród części konserwaty­
stów.

RZAD BRYTYJSKI NIGDY SIĘ 
NIE* ZGODZI NA PRAWO OD­

WETU.

nych pod adresem min. Edena w 
sprawie brytyjskich propozycyj, 
zapewniających bezpieczeństwo o 
krętów' wojennych, biorących u- 
dział w kontroli morskiej w Hisz. 
panii poseł Labour Party Denn 
zapytał min. Edena, czy gotów  
jest udzielić wiążącego zobowią­
zania, że w żadnych okoliczno­
ściach Rząd brytyjski nie zgodzi 
się pod żadną postacią na prawo 
podjęcia odwetu. Min. Eden oś­
wiadczył: „Tak jest, uznajemy
prawo samoobrony, ale nigdy nie

„Rekord" województwa łódzkiego
Zr  p ła c i ło  n s .  większą  i l o ś t  kar e d m i s l s l r a c y j ^ y c h

W  toku interpelacyj zgłoszo- zgodzimy się na prawo odwetu".

W edług danych 'M inisterium 
Spraw W ewnętrznych, na ogólną 
ilość 1.056.224 kar adm inistracyj­
nych, nałożonych w okresie od 
1.X.1935 r. do 31.IX. 1936 roku,

poza miastem stołecznym W arsza 
wa, woj. łódzkie zajęło pierwsze 
miejsce pod względem ilości nało­
żonych kar. Było ich 107.879.
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UisarSy samobójca
fcilkan?ście razy usiłował bezskutecznie s ię  zabić

U partym  sam obójcą okazał się 
m ieszkaniec W łocławka Szlama 
Szafran.

Szafran na skutek nieporozu­
m ień m ałżeńskich w padł w roz­
strój nerwowy. W ostatnich ty­
godniach usiłow ał on otruć się e-

Ul
• •

Tischaczewski usunięty ze  w s z y s t k a  stanowisk— Dalsza czystka w wojsku
Niem ieckie Biuro Informacyj­

ne donosi z Moskwy, że ogłoszo­
no tam urzędowo szereg nowych 
zmian na naczelnych stanowi­
skach w armii sowieckiej.

Dowódca dywizji Jefi-emow mia 
nowany został na stanowisko do­
wódcy nadwołżańskiego okręgu

yc**

STALIN.

Dobrobyt zapew ni Ci los  
z s z c z ę ś l i w e j  kolektury
N asze adresy; Targowa 57* 

Konto P. K. O,

M. Wrocławskiego
oddz. PI. 3 
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I  P
O f i c j a l n y  k o m u n i k a t w iz y c ie  P re zy d e n t a  Et. P. w Rumuni!

VV środę wieczorem zosłał ogłoszony w Sinaia następujący komu­
nikat:

Wizyta, którą złożył Jego Ekscelencja Pan Prezydent R. P. jego 
Królewskiej Mości królowi Rumunii Karolowi II, potwierdziła wię­
zy niezmiennej przyjaźni, łączące tak szczęślwie oba państwa so­
jusznicze. Rozmowy, które odbyły się w Bukareszcie, pozwoliły 
sfwierdzić jeszcze raz całkowitą zgodność poglądów na zagadnie­
nia bezpośrednio dotyczące obu krajów oraz wspólne pragnienie 
zacieśnienia więzów politycznych, gospodarczych j kulturalnych po­
między Polską i Rumunią — więzów, które odpowiadają tak do­
brze uczuciom obu narodów i trwałym interesom, stanowiącym 
podstawę ich sojuszu. (PAT.j.

i
Praia Francuska o wizycie Neuratfia w  B la ła g ro tz le

P rasa francuska przyjęła z du- ] Rządów czy też wskazujące na po
żym niezadowoleniem komu­
nikat białogrodzkj ogłoszony 
po zakończeniu rozmów między 
ministrem Neurathem a kierowni­
kami polityki jugosłowiańskiej. Ca 
ły szereg dzienników paryskich 
podkreśla, że zdania komunikatu 
o identyczności poglądów obu

Za słuchanie radia
W  miejscowości Herne w Niem 

czech „Gestapo" aresztowała 30 
osób za zbiorowe słuchanie audy- 
cyj, nadawanych przez tajemniczą 
radiostację, pracującą na krótkiej 
fali 29,8 pod hasłem „Wolność".

Pola Negri
ciężko chora

W B erlin ie rozeszła się w iado­
mość o pow ażnej chorobie P oli 
Negri. Jak  słychać, artystka po l­
ska uległa parę  dni tem u w Bey­
rou th  zatruciu . Z B eyrouth przy­
wieść ją  m iano do jednego ze szpi 
ta li berlińskich . S tan chorei iest 
podobno groźny.

żyteczność współpracy pokojowej 
Niemiec i Jugosławii, których po 
lityka „zmierza do tego samego 
celu", nie są zgodne z polityką 
współpracy francusko - jugosło­
wiańskiej. P rasa francuska staw ia 
nawet pytanie, czy Jugosław ia w 
świetle ostatnich posunięć swej 
polityki pozostaje jeszcze nada! 
formalnie i istotnie członkiem M a­
łej Ententy.

wojennego. Jak wiadomo, w  dn. 
11 maja na stanowisko to powoła­
ny został marszałek Tuchaczew- 
ski, jednakże

STANOWISKA TEGO NIE  
OBJĄŁ.

Mianowanie Jefremowa potwier 
dza pogłoski o

USUNIĘCIU MARSZAŁKA 
TUCHACZEWSKIEGO.

Dotychczasowy generalny in­
spektor kawalerii marszałek Bu- 
dienny mianowany został dowód­
cą moskiewskiego okręgu wojsko­
wego.

Dowódca armii drugiego stop­
nia Dybienko mianowany został 
dowódcą okręgu wojskowego le- 
ningradzkiego. Z nominacji tej 
wynika, że dowódca armii Jakir, 
mianowany 11 maja dowódcą le- 
ningradzkiego okręgu wojskowe­
go został usunięty z tego etanowi- 
ska.

Dowódcę armii Kujbyszew mia­
nowany został dowódcą okręgu 
wojskowego zakaukaskiego.
DALSZA CZYSTKA W TQKU

Koła rządzące w ZSSR. nie prze

stają się interesować samobój­
stwem Gamarnika, o czym świad­
czy w ielki artykuł w „Prawdzie" 
atakujący zmarłego. Cała ta afe­
ra świadczy o tym, że Stalin „o- 
czyściwszy" partię z ludzi bądź 
to należących do t. zw. „trocki-

TROCKI -  WIDMO STALINA.

WOROSZYŁOW — NACZELNY 
WÓDZ CZERWONEJ ARMII.

stów" bądź to podejrzanych o 
sprzyjanie „trockistom" wziął się 
teraz do energiczniej akcji oczy­
szczającej wśród kierowników  
partyjnych w armii czerwonej.

TURYŚCI SĄ OBECNIE 
N IEPO ŻĄ D A N I 

Placów ki In tu rista  na całym 
świecie otrzym ać m iały drogą te ­
legraficzną poufne p o lecen i; o- 
graniczenia aż do odw ołania o r­
ganizowania wycieczek zarówno 
indyw idualnych jak  i wycieczek 
zbiorowych do ZSSR. Zarządze­
nie to m a na celu u trudn ien ie  na­
pływu cudzoziemców do ZSSR. w 
związku z obecną sytuacji we­
w nętrzną.

Iłowa ser a wielkich pożarów
w wojswócSsSwie kieleckim

Bieżący tydzień zaznaczył się w 
woj. kieleckim  serią katastro fa l­
nych poż? rów, k tó re  obejm ują  co 
raz to nowe miejscowości woje­
wództwa.

W środę z nieustalonej na razie 
przyczyny w ybuchł pożar w Oleś­
nicy, pow. stopnickiego, k tóry  ob­
jął w krótce kilkadziesiąt zabudo­
wań gospodarczymi). W edług na­
deszły ch do K ielc in fo rm acyj po­
żar, k tóry  trw a nadał, zniszczył 
do godzin popołudniow ych 50 do­
mów' mieszkalnych i około 100 
stodół.'"W ogniu m iała zginąć ko­
bieta z dzieckiem  a k ilka osób 
doznało cięższych i lżejszych po­

parzeń. K ilkanaście sztuk bydła 
spłonęło żywcem. W akcji ra tu n ­
kowej bierze u  I: ' tł 12 okolicz­
nych straż i 4 m otopom py.

D rugi groźny pożar w ybuchł we 
wsi Sudów7, pow. pinczowskiego, 
który zniszczył 6 gospodarstw 
wraz z inw entarzem  żywym i m ar 
twym. Szkody ..ynoszą około 50 
tys. zł. Pożarz praw dopodobnie 
zoctrJ rpowodowany p rz e z  bawią­
ce się obok jednej ze stock'd og- 
iii in d .irci.

T rzeci pożar pow stał w zabudo­
w aniach Adam a sv.ewcz,ka we 
wsi Zemanów, pow. radom skiego, 
niszcząc 8 gospodarstw.

MIN. NEURATH.

Z Zagłębia Dąbrowskiego
Dzień Spółdzielczości na Piasliat.li

sencją ostową, następnie strzelał 
do siebie, a po pewnym znów cza­
sie kilkakrotnie usiłował się po­
wiesić. Za każdym jednak razem 
samobójcę uratowano i  dopro­
wadzono do przytomności.

Ostatnio po gwałtownej sprzecz­
ce z żoną, Szafran znów strzelił 
czterokrotnie do siebie, po czym 
rzucił się z drugiego piętra. Prze­
wieziono go do szpitala; stan je­
go nie jest groźny ( !)

Zaznaczyć należy, że w młodo­
ści swej Szafran pracował jako 
model szpitalny w jednej z klinik  
francuskich dla dokonywania 
wzorowych operacyj przed stu­
dentami, za co otrzymywał przez 
długi czas rentę. Operacje jednak 
nadszarpnęły system nerwowy 
Szafrana.

w Polsce

PAT. donosi:

Według inform acji z Buka­
resztu wizyta króla Karola w Pol­
sce, w końcu bieżącego miesią­
ca, będzie trwała cztery dni. 
z czego trzy dni spędzi król w  
Warszawie oraz ewentualnie w 
Poznaniu, a czwarty dzień w Kra­
kowie. Król Karol według infor- 
macyj wyraził życzenie zwiedze­
nia Krakowa.

Na Wawelu ma się odbyć spe­
cjalne przyjęcie.

M Y D Ł A  do golenia M A R C E L ,  K R E M Y  do golenia J U N I O R  
ułatwiają i uprzyjemniają golenie, dają obfity nieschnący krem. Prze­

w yższają najbardziej reklamowane mydła zagraniczne. 
MARCEL, WARSZAWA.

Na przedmieściu nowojorskim  
Yonkers wybuchł strajk szoferów 
autobusowych. Strajkujący w zgo 
ła niezwykły sposób zdołali sobie 
zjednać sympatię publiczności. 
Oto na postojach autobusowych 
porozmieszczali liczne samocho­
dy i  um ieścili na nich napisy: 
„Jazda za darm o“ —  „nie uży­
wajcie autobusów, kierowanych  
p rzez  łam istrajków “ —  „nie po­
pierajcie w yzysku toivarzystwa a- 
utobusowego, które swych szofe­
rów krzyw dzi“ .

Na skutek tego wezwania, pu­
bliczność jeździła za darmo sa­

mochodami strajkujących, co od­
biło się na frekwencji autobusów.

Sprzedaż słynnej 
wytwórni filmowej

Znana wytwórnia filmowa „Uni 
ted Artists Corporation", założona 
przed 18 laty przez Mary Pickford, 
Charlie Chaplina i Douglasa Fair- 
banksa, sprzedana została w tych 
dniach Samuelowi Goldwynowi i 
Aleksandrowi Korda za 10 milio­
nów dolarów.

REPREZENTACJA BILBAO 
ZWYCIĘŻYŁA REPREZENTACJĘ 

ŚLĄSKA 4:3.

W środę na stadionie Ruchu w 
Wielkich Hajdukach rozegm y został 
oczekiwany 7 olbrzymim zaintereso 
waniem mecz pomiędzy reprezenla. 
C .ia śląska a reprezentacją Bilbao. 
Mecz wzbudził na Śląsku kolosalne 
zainteresowanie i mimo powszednie-

byli sobie wtedy ogólny poklask, de­
m onstrując grę tak  typową dla 
wszystkich piłkarzy z południa: szyb 
kie tempo, długie podania, błyskawi. 
czny strzał z każdej pozycji i dosko. 
nala g ra  głową.

Fotbal hiszpański miał zawsze 
bardzo dobre wyniki. Przed dwoma 
laty Hiszpania pokonała w Kolonii 
Niemcy 2:1, w oki-esie, kiedy d ru ­
żyna niemiecka cieszyła się sławą 
niepokonanej.

Przy okazji meczu niedzielnego 
w arto też nadmienić, że jedyną d ru ­go dnia oraz niepewnej pogody na ł ' -110 , , „ t wi s  ZV'3 polską, która bawiła w Hisz-

\V ramach ogólnokrajowego 
Dnia Spółdzielczości Spółdzielnia 
Spożywców „Zgoda" na Piaskach 
urządza w dniu 13 b. m. (niedzie­
la) manifestację spółdzielczą. W ła­
dze Spółdzielni zw racają się tą 
drogą do członków', sympatyków 
i miejscowych organizacyj społecz 
nych z prośbą o najliczniejszy u- 
dział w uroczystości.

Zbiórka uczestników o g®dz. 10 
rano przed sklepem Nr. 1 (ul. Ko­
ściuszki), gdzie nastąpi uformo­
wanie pochodu, który ulicami 
Piasków przejdzie na plac przy 
Domu Spółdzielni, ul. Nowopogoń- 
ska.

Na placu nasfapią przemówie­

nia przedstawicieli Rady Okręgo­
wej Sp. Sp. Zagłębia i W ładz 
Spół. „Zgoda".

Nawiasem komunikujemy, iż w 
tym roku Spółdz. „Zgoda" obcho­
dzić będzie jubileusz 30-tolecia 
swego istnienia.

Dla uczczenia jubileuszu na je­
sieni b. r. zorganizowane zosta­
ną na szerszą skalę uroczystości 
jubileuszowe, które będą miały 
na celu przedstawienie bogatego 
dorobku Spółdzielni i roli, jaką 
odgrywm w miejscowym społe­
czeństwie, oraz propagandę idei 
spółdzielczej wśród mieszkańców j Hiszpanie odbyli wtedy długie tour- 
Piasków I nee po Europie i ]cb mecz w W arsza

wie był 18 z kolei.
Mimo wyraźnego zmęczenia zdo-

stadionie zebrało się przeszło 15 
tys. widzów.

Drużyna hiszpańska reprezento­
wała wysoki poziom piłkarski. Jest 
to drużyna doskonale zgrana i g rą 
zespołową podwyższała o klasę Ślą­
zaków. Wynik cyfrowy 4:3 (2:3) dla 
Hiszpanów nie jest właściwie mier. 
nikiem sił, gdyż Hiszpanie mieli 
przez cały czas silną przewagę. W 
pierwszej połowie po 15-miriiutowej 
grze. która wykazała znaczną prze 
wagę Hiszpanów, zaczyna padać 
deszcz który wkrótce zmienia się w 
ulewę. Boisko sta je się śliskie, co wy 
raźnie u trudnia grę gościom. Śląska 
drużyna powoli się rozgrywa i ko­
rzystając z tego, że boisko śliskie nie 
odpowiada gościom, przejm uje in i­
cjatywę coraz częściej zagraża bram 
ce gości.

Po zmianie pól Hiszpanie przy­
zwyczajeni już do mokrego boiska 
g ra ją  o wiele ładniej i m ają znowu 
ogromn a przewagę nad przeciwni­
kiem. Przez praw ie cały okres gry 
Hiszpanie nie schodzą z połowy boi. 
ska gospodarzy. Ślązacy ra tu ją  się 
tylko sporadycznymi wypadami.

REPREZENTACJA BASKÓW 
W WARSZAWIE.

Mecz reprez. Bilbao — repr. Ligi, 
który rozegrany będzie w W arsza­
wie w nadchodzącą niedziele na Sta. 
dionie W ojska Polskiego o godz. 18 
nie je s t pierwszym zetknięciem się 
naszych piłkarzy ze sportowcami z 
Pirenejów.

Po raz pierwszy bowiem gościła w 
W arszawie w r . 1930 na otwarcie 
Stadionu Wojska Polskiego drużyna 
„Europa" z Barcelony, która po pię­
knej grze zremisowała z Legią 1:1.

panii była Cracovia. W r. 1923 roze­
g rała ona szereg spotkań na pół. 
wyspie pirenejskim. z których spe­
cjalnie utkwił w pamięci mecz rem i­
sowy ze świetną Barceloną 1:1.

B C o B a r s t w o
FRANCUZI ZAJĘLI TRZECIE 

MIEJSCE.
We wtorek wieczorem odbył się na 

Dynasach międzynarodowy wyścig 
amerykański param i.

Pierwsze miejsce zajęła p a ra  Mat 
czak — Stahl (WTC) o jedno okrą. 
żenie przed parą  Michalak — N a­
pierała (F o rt Bema). Trzecie m iej­
sce zajęła para francuska La F ou r­
nier i Nicollet. N a 4 miejscu znała, 
zła się para  Olecki — Włodarczyk.

OSTATECZNA KLASYFIKACJA 
WARSZAWSKICH SZOSOWCÓW

W arszawski Okr. Zw. Kolarski u . 
stalił następującą klasyfikację w ar­
szawskich szosowców, opartą  na wy­
nikach szosowych mistrzostw okręgo­
wych, a mianowicie: Wasilewski 75 
pkt. Szczygielski 50 pkt. Ignaczak 
48 piet., Kiełbasa 45 pkt., Matczak 
4 pkt., Moczulski 40 pkt., Maślankie 
wicz 36 pkt., Wiśniewski 35 pkt., 
N apierała 30 pkt., Bański 21 pkt., 
Michalak 12 pkt.. Komornicki 10 
pkt., Zieliński, J. Kapiak i Gołąb po 
9 pkt.

T e s t i s

NOWY SUKCES 
* JĘDRZEJOWSKIEJ.

W dalszym ciągu tu rn ie ju  teniso­
wego o mistrzostwo hrabstw a Kentu 
Jędrzejowska rozegrała mecz w dru­
giej rundzie z Angielką Peters, bi­
jąc ja  łatwo w dwuch setach 6:1, 
6:4.
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Sensacyjna sprawa -i tajemnicza ugoda
Sw ego czasu pisaliśmy o  sensa­

cyjnej rozprawie sądowej pom ię­
dzy dwom a wybitnym i działacza, 
bił „sanacji” w  pow iecie rybnic­
kim, a m ianowicie: b. posłem  „sa­
nacji" p. Bałdykiem z Żor i obe­
cnym posłem  „sanacji" p. Pie- 
choczkiem z Rybnika.

P. Piechoczek, b. górnik, należy  
obecnie do najzamożniejszych oby  
wateli w  pow . rybnickim. Przez 
długie lata był w łaścicielem  hurto­
wni tytoniu, jest w łaścicielem  fol­
warku w  Ruptawej, posiada ka­
mienicę i t. d. P odczas ostatniej 
akcji „wyborczej” zarzucił p. Bał- 
dyk p. Piechoczkow i, że dorobił 
się majątku drogą niezupełnie po­
prawną. Była tam m ow a o  otrzy­

maniu 150.000 marek, pochodzą­
cych z  obrabowania banku w  Żo­
rach przez „pow stańców ”, dalej 
o kosztow nościach , pochodzących  
z  obrabowania zamku ks. raci­
borskiego w  Rudzie.

Pierwsza rozprawa sądow a nie 
wyjaśniła w  całej pełni tej spra­
wy. Na drugiej rozprawie ośw iad ­
czył przewodniczący sądu, że wv- 
łącza publiczność z obecności na 
sali, poniew aż zeznania św iadków  
m ogą w yw ołać publiczne zgorsze­
nie.

Jaki przebieg miała rozprawa 
nie w iadom o. D o w iadom ości pu­
blicznej doszło jedynie, że jeden 
ze św iadków  został na sali aresz- 
towany, a pom iędzy p. Piechocz

U

kiem a  p. Bałdykiem doszło do 
ugody. T a k  zakończył się sensa­
cyjny proces,  k tórego  wyniku ca- 
ła opinia publiczna czekała z za ­
in teresowaniem. Opinia publiczna 
znowu skazana  jest na domysły i 
dociekania. U goda ta  przyszła bo ­
wiem zupełnie nieoczekiwanie. 
W obec  niesłychanie ciężkich za­
rzutów, staw ianych p. P iechoczko­
wi, w obec  zajadłej walki, jaka  to ­
czyła się na  przestrzeni kilku lat 
pomiędzy p. P. i B., należało się 
raczej spodziewać doprowadzenia  
procesu do końca.

Stało  się jednak- inaczej! Jakie 
były pow ody  tak  nagłej ugody 

dw óch zaciekłych przeciwników?

i t i  robotników m łii i
Związek Robotników Przemysłu 

Spożywczego, Oddział w  Płocku, 
wypowiedział w ub. miesiącu um o­
wę właścicielom młynów, dom aga 
jąc  się podwyżki p łac  od 30 do 
4 0 % .  '

O dbyta  z właścicielami konfe- 
ren j a  w  dniu 1-go b. m., p rzy  u- 
dziale Inspekcji Pracy’, nie doszła 
do skutku, wobec czego robotnicy 
porzucili pracę.

W  wyniku s tra jku  odbyła się n a ­
za ju trz  ponow na konferencja, na 
której w łaściciele zobowiązali się  
podnieść p łace  od 15 do 20%- 

W  ten sposób zos ta ł zakończony 
solidarny s t ra jk  robotników w 
5-ciu młynach, które podpisały 
um ow ę zbiorow ą.

Do umowy tej nie p rzystąp '!  
młyn Królewiecki i tam s tra jk  
trw a dalej.

„ W y d a tk i  s p o ł e a i e “  b. s ta r o s ty  B ie lik a
B. starosta pow . lublinieckiego, 

p. Biolik, został sw ego  czasu na­
gle zwolniony ze sw ego  stanowi­
ska. T a  nagła dym isja w yw ołała  
różne komentarze i pogłoski. Ale 
jak to u nas na Śląsku bywa, op i­
nia publiczna mało kiedy dowie  
się w łaściw ych  przyczyn nagłego  
zw olnienia takiego czy innego dy­
gnitarza. M etoda ta pozostaw ia  
domysłom szerokie pole, co chyba  
nie w ychodzi na dobre prestiżowi 
państwa.

Biolik był energicznym działa­
czem obozu „sanacyjnego” pod­
czas „w yborów ”, i t. p. Szczegól­
nie nie lubił socjalistów . Robił im 
trudności na każdym kroku, tak —  
jak gdyby to  należało do obow iąz­
ków  „pilnego” urzędnika. Nieje­
den zakazany w iec  P P S  i t. d. 
św iadczy o tej gorliw ości. P  sta­
rosta niedługo potem poszedł w  
„odstaw kę”, a w  końcu p. proku- 
rator w ytoczył mu dochodzenie 
karne. Były starosta, p. Biolik, za­
siadł na ław ie oskarżonych Sądu 
O kręgowego w  Tarnowskich Gó­
rach. Akt oskarżenia zarzucał mu 
sprzeniewierzenie 13.000 zł. Jako 
przewodniczący W ydziału Powia- 
tow ego w  Lublińcu, pełnił on rów ­
nież funkcję przew odniczącego  
zarządu spółdzielni „Zgoda” i na 
tym stanowisku miał sprzeniew ie­
rzyć od listopada 1931 r. do końca  
1934 r. system atycznie 13.000 zł. 

Osk. Biolik zasadniczo do w iny

mai dla siebie tylko 750 zł., a resz 
tę w ydal na cele „społeczne”. Pie­
niądze pochodziły z  KKO w  Św ię­
tochłowicach 1 spółdzielni „Za­
groda”, w  której p. starosta był 
członkiem Zarządu.

P. starosta tłumaczył się przy- 
tym na rozprawie, że wielu szcze­
gółów  sw ej społecznej pracy nie 
może podać ze w zględu na... inte­
res Państw a. Poza tym musiał 
wspierać finansowo organizacje 
sanacyjne w  pow. lublinieckim. 
Najwięcej pieniędzy w ydał na 
wybory „sanacyjne”. Pieniądze te

miały być zwrócone przez osła­
w ione N. CH. Z. P. (śląski BB 
WR), jednak to nie nastąpiło. 
Pieniądze brali naczelnicy gmin.

Pomimo tak „zasłużonej” dzia­
łalności oskarżonego, prokurator 
dom agał się jednak surow ego u- 
karania go. Na tym samym sta­
nowisku stanął Sąd, który zasą­
dził p. eks-starostę na 2 lata w ię­
zienia bez zawieszenia, 1000 zł. 
grzywny, utratę praw obyw atel­
skich przez 3 lata i zwrot Spół­
dzielni 7000 zł.

Wiadomości z ca łe j  
P o lsk i

ZAGADKOWA TRAGEDIA.
W  majątku Gruszów, pow. mie­

chowski, właściciel tego majątku, 
A leksander Zaw adzki,  zastrzeli! z 
rew olw eru dzierżaw cę W ład y s ła ­
w a Jungow skiego. Z abó jca  zgłosił 
się sam  na poste runek  policji, o- 
św iadcza jąc ,  że p rzypadkow o  z a ­
bił Jungow skiego . Zabójcę  a re sz ­
tow ano  —  policja p row adzi docho 
dzenie-

ARESZTOWANIE PARY 
AFERZYSTÓW.

Policja w  Bielsku a re sz tow a ła  
m ałżonków  Gutlę i A leksandra 
Goldbergów , podejrzanych  o doko 
nyw anie  system atycznego  przemy 
tu m ateria łów  z Czechosłowacji.  
W  mieszkaniu Goldbergów , znaie

ziono przem ycony to w ar  wartości 
około 20.000 tys. zł., k tóry skonfi­
skow ano. G oldbergów osadzono  w 
więzieniu.

CENNE WYKOPALISKA.
W  miejscowości U hrynów, pow. 

sokolskiego, w ykopano  monety 
srebrne polskie i obce, w  ilości o- 
koło 500 sztuk. M onety te  pocho­
dzą p raw dopodobn ie  z początku 
16 wieku.
SAMOBÓJSTWO NA SCENIE.

W  Kołomyi, n a  scenie jednego z 
tea trów  am atorskich , podczas 
p rzedstaw ien ia  popełni sam obój­
s tw o  ak to r  Józef Żołobajło, s t rze ­
la jąc do siebie z rew olw eru  w  o- 
koiicę serca.

Proces o „ fab rykow anie  aryjczyków ”
Przed  S ądem  Apelacyjnym w’ 

Katowicach rozegra ł  się epilog 
spraw y o t. zw. „fabrykow anie 
ary jczyków ”, w ytoczonej b. u rzęd­
nikowi m ag is tra tu  katowickiego, 

Kwaśnemu i towarzyszom.

Kwaśny, p rzy  współudziale  b. 
urzędnika Gawendy, sfałszował 
n a  dokumencie dane  osobiste  oby ­
watela niemieckiego, pochodzenia 
żydowskiego, Rozenberga. D oku­
ment taki był Rozenbergowi po. 
trzebny ze względów osobistych, 
w Trzeciej Rzeszy zięciem jego b o ­
wiem zosta ł pewien sędzia nie- 
niccki, który o pochodzeniu Ro 

zenberga nie wiedział. P o  -wykry­
ciu afery  sędzia rozwiódf się

się nie przyznał. Przyznał, że d a - ,  córką Rozenberga, a Rozenberg
.  i  ______ _________________________ _______________________________w ał telefonicznie i pisem nie pole­
cenia kasjerowi spółdzielni na w y ­
płatę różnych kwot. Twierdził, że 
nie sprzeniewierzył ani grosza, a 
sumę 13.000 zł. w ydał na cele spo­
łeczne (?).

P ierw szą rozprawę odroczono  
celem przesłuchania dalszych  
św iadków .

*
Na drugiej rozprawie ośw iad­

czył p. Biolik, że odebrał 10.400 
zł.; kto w złą ł resztę z 13.000 zł.—• 
nie w ie. Z  całej tej kw oty zatrzy-

popełnił sam obójstw o w  W ansee 
pod Berlinem.

W  wyniku rozpraw y obniżono 
Kwaśnemu karę  o połowę, sk azu ­
jąc go na półtora  roku więzienia

ołowę tej kary  darow ano  mu na 
podstaw ie  am nestii)  i u tra tę  p raw  
obywatelskich na  la t pięć. Reszcie 
oskarżonym zawieszono wykona

nie kary. G aw enda i Kucz o trzy ­
mali po roku więzienia, a K u c z o - 
w a 8 miesięcy, z czego połowa po 
szła pod amnestię.

Niesamowity samobńlca
Niezwykle upar tym  samobójcą 

okaza ł  się 33-letni mieszkaniec 
S adow a (pow. lubliniecki) Karoi 
Niemczyk.

Niemczyk, chcąc pozbawić się 
życia, wyszedł do kory tarza  do ­
mu, w  którym mieszkał i, wziąwszy 
do rąk  leżącą tam siekierę, u d e ­
rzył się nią silnie w głow7ę. Kiedy 
od uderzenia tego nawet nie stra  
cił przytomności, pobiegt do kuch­
ni, gdzie z bufetu w yjął nóż i po 
wrócił spowrotem na korytarz. 
T am  przyłożył sobie do piersi 
ostrze noża, a rękojeść oparł o 
stopień schodów. N astępnie przy 
pomocy rąk  nadzia ł się na nóż, 
p rzeb ija jąc  sobie serce.

Niemczyk od pewnego czasu 
zd radzał  objawy choroby umysło­
wej.

Machinate fabrykantów papieru
ciwnie z ub. tygodniem  w ydanoW  ub. tygodniu  w esz ły  w  życie 

now e cenniki papierni dla odb io r­
ców hurtow ych  i detalicznych. Cen 
niki te w yw oła ły  zrozumiałe poru 
szenie na  rynku gospodarczym , 
gdyż  przyniosły one n iespodzie­
w an ą  podw yżkę cen. P o  rozw ią­
zan iu  karte lu  papierniczego, repre 
zenfację k tó rego  stanow ił Ccntro- 
papier,  oczekiwano powszechnie 
obniżenia cen papieru  w szystkich

now e cenniki,  p odw yższa jące  cenę
papierów  kancelaryjnych, p akow e 
go i bibułek. P apier  podroża ł w 
g ran icach  od 1 do 6$.

W iększe  papiernie in te rpe low a­
ne o pow ody  tej podw yżki,  t łu m a­
czą ją  nag łą  zw yżką  cen su ro w ­
ców, a mianowicie: celulozy i
szm at.  N iew ątpliw ie ś rubow aniem  
cen papieru  za in te resu ją  się w ła-

gatunków. Tym czasem  w ręcz prze dze nadzorcze.

Teraz kolei na kartel drożdżowy
W o bec  rozw iązania decyzją Min 

Przemyślu i Handlu kartelu  produ- 
centów kw asu  w ęglow ego, roze­
szły się w  kołach gospodarczych 
pogłoski o możliwości rewizji dzia 
łalności kilku innych organiza- 
cyj kartelowych, działających na 
rynku spożywczym. Szczególne za 
interesowanie budzi podnoszona 
wielokrotnie sp raw a  kartelu f a- 
bryk drożdży, które u trzym ują od 
wńclu lat cenę drożdży na nie­
zwykle wysokim poziomie, p rzy­
czyniając się bezpośrednio  do 
droższej kalkulacji cen pieczywa.

Działalność kartelu drożdżowc- 
go, k tó ra  by ła  przedmiotem sen-

Łańcuch prasow y
na Fundusz Olimpijski
Z. R. S. S. kwituje:
T ow . Kazimierz P użak  wpłaca 

zł. 5, w zyw ając  do wpłacenia 
tow. tow. A dam a Kuryłowicza, 
Zygm unta  P iotrowskiego i Karola 
Neubauera.

T ow . Kazimierz Domosławski 
w płaca  zł. 3, w zyw ając  do  w p ła ­
cenia tow. tow. Kazimierza R u­
sinka, W eronikę Rybicką, Leona 
Stibla, T ad e u sza  D robu ta  i Zyg. 
P ietrzykowskiego.

„Tularemia”
P ańs tw ow y  Zakład Higieny po ­

dał do w iadom ości lekarzy fakt po 
jaw ien ia  się w  szeregu  pańs tw ach  
ościennych, a  m. in. w  Czechosło­
wacji  n iespotykanej do tąd  w  k r a ­
jach  europejskich choroby  t. zw. 
„ tularem ii” . C horoba  ta  w ystąp iła  
po raz p ie rw szy  w  Ameryce. Roz 
sadnikam i „tu larem ii"  są  g ry zo ­
nie, o raz  n iektóre o w ad y  kleszczo 
we. „T u larem ia"  w ys tępu je  w  
dwóch postaciach, b ądź  to jako 
guzy ropne, lub w  postaci tyfoidal- 
nej —  po łączona  z w y so k ą  g o rą ­
czką i ogólnym osłabieniem o rg a ­
nizmu. P a ń s tw o w a  służba zdrow ia  
nie wyklucza możliwości zawlecze 
nia tej choroby  do Polski i poleca 
lekarzom zw racan ie  pilnej uwagi 
na to przy  d iagnozach.

Ideologia spółdzielczości 
robotniczej

P od  powyższym tytułem wyszfa 
b roszu ra  p ióra  tow. A dam a P ró c h ­
nika, w ydana  przez Sekcję S p ó ł­
dzielczą Z arządu  Głównego T.U.R.

B roszurę nabyw ać można w  S e ­
kretariacie  Generalnym T . U. R.. 
po gr. 20.

Radio warszawskie
PIĄTEK, 11 czerwca

6.15 Pieśń. 6.18 Gimnaatyka. 6.38 
Muz. (płyty). 7-00 Dzień. por. 7J.0 
Muz (płyty). 7.15 Aud. dla poboro­
wych. 7.35 Muz. (płyty). 8.00 And- 
dla szkół. 11.30 Aud. dla szkół. 12.00 
Hejnał z Krakowa. 12.03 Dzień, po-

WODA BRZOZOWA „0IVETTA“ Do pielęgnowania włosów. W ł.  Gustaw HERTEL — W a r s z a w a
Żą.lać w perfumeriach i składach aptecznych

Hejnał z Krakowa, iz.uo u t i e n .  po- 
sacyjnych procesów znów znaj- hidniowy. 12.15 „Skrzynka rolnicza”
. •  I -4__  Da' iO<) 1( V  rvnr'ort w wvk. Ork. P  P. DOCcizie się w kró tce  przed sądem . Po 
feriach letnich izba cywilna Sądu
Najwyższego rozpatrzyć m a  ska r­
gę ziemianina Przewłockiego prze 
ciwko syndykatowi drożdżowni- 
ków o odszkodowanie  i 0.000 zł. 
szkodliwą działalność kartelu.

(PID).

P O L O M IA *

59E. C. Bentley i H. W. Allen

ŚMIERĆ FILANTROPA
(p rz e k ła d  z angielskiego B .  K o p e f i ó w n y )

Randolph, który wciąż jeszcze siedział prosto na 
krześle, teraz wyciągnął wielką chustkę i wytarł nią 
hałaśliwie nos, jakgdyby rzucał donośne wyzwanie 
wszelkiej niewierze i podejrzeniu. Trent, oberwu- 
jąc ten gest, raz jeszcze zamienił wymowne spojrze­
nie z inspektorem, a ten odrazu przystąpił do uwag, 
na które — jak się zdawało — Randolph czekał,

— A więc to jest streszczenie faktów, które dał 
pan adwokatom, panie Randolph? — rzekł. — Bar­
dzo proste rozwiązanie zagadki na temat pańskiego 
zniknięcia. No... no... Wszystko jest bardzo proste, 
gdy człowiek wie. Wspominał pan — jak mi się 
zdaje — że mógłby pan wykazać swoją identyczność, 
gdyby ktokolwiek podniósł kwestię pańskiego po­
chodzenia. Przypuszczam, że opiera się pan na 
świadectwie swej starej niańki.

— Tak. Ale me tylko to — oświadczył Randolph- 
Zabrałem z sobą, odchodząc z domu, kilka przedmio 
tów, które mogły okazać się pożyteczne. Jest taro 
metryka urodzenia i metryka chrztu, wyrobione 
wówczas, gdy poszedłem do szkoły Freyne Park — 
matka mi je dała... Jest srebrny kubek, który do­
stałem w dniu chrztu, z wyrytym imieniem i datą, 
•Jest Biblia, którą mi wręczono, kiedy nauczyłem się 
czytać, z dedykacją ojca: „Od oddanego ojca, Jaku­
ba M, Randolnha”. Wreszcie jest fotografia matki

i ojca — zdjęta, gdy się pobrali. Dała mi ją matka. 
Jest tam coś napisane — dodał po chwili wahania — 
i podpis matki... Wszystkie te przedmioty przy­
wiozłem z sobą z Salisbury wczoraj wieczorem — 
i dziś rano zostawiłem je u adwokatów. Jeżeli się 
do nich dołączy podobieństwo rodzinne — przypusz­
czam, że sprawa będzie załatwiona, to też prosiłem 
firmę Muirhead i Soames, aby zajęła się prawnym 
udowodnieniem mej pozycji.

Inspektor kiwnął głową-
— Wnoszę, panie Randolph, że słyszał pan, iż oj­

ciec pański nie zostawił testamentu?
— Tak mi powiedziano — i nikt nie jest tym b a r­

dziej zdumiony ode mnie! Gdy usłyszałem o jego 
śmierci, pomyślałem sobie, że — oczywiście — zo 
stawił testament, a jeżeli tak — to może jest tam 
coś dla mnie, a może nie ma! Widzi pan, nie było 
przecież lak,, by się mnie wyrzekł i wyparł — nie, 
tak źle nie było! Zresztą, nigdy nic nie wiadomo. 
Pomyślałem więc, że im prędzej wystąpię pod swym 
prawdziwym nazwiskiem, tym lepiej. Wcale nie je­
stem jeszcze taki pewny, że nie ma testamentu, cho 
ciaż adwokaci powiadają, że często nalegali, aby 
ojciec sporządził testament, a on ciągle to odkładał. 
Ale bez względu na to, jak jest z tym naprawdę, bę 
dę dochodził swoich praw, jeżeli posiadam jakiekol­
wiek.

Randolph zacisnął wargi z wyrazem stanowczości, 
po czym dodał, przechodząc na swobodniejszy ton.

— A teraz, jeżeli to panu wystarcza, inspektorze, 
może poinformuje mnie pan, do czego doprowadziło 
już śledztwo policyjne — i co znaczy doniesienie 
w gazetach, że dokonano aresztowania?

W tym momencie Trent podniósł się do odejścia, 
gdyż nadchodziła już godzina spotkama, o któryn, 
wspomniał Blighowi. Jakub Randolph, który do­
znawał w tej chwili przyjemnego uczucia, że zapa 
nował nad sytuacją, pożegnał go krótko, ale przy­
jaźnie.

Jadąc taksówką w stronę domu, Trent myślał 
o Randolphie z sympatią, której — sądząc 
z wszelkich pozorów — przybysz nie pragnął 
budzić w swych bl'inich, Lakoniczne, ale wy 
mowny opis trybu życia, jakie prowadził w do­
mu swego ojca, wzbudzi! w bujnej imaginacji 
Trenta obraz tragicznej historii — zawsze czujnej, 
pewnej swej cnoty surowości — i dusz ludzkich, la 
manych, lub deptanych przez nieustający nacisk. 
Dziwna rzecz —■ Trent widział już nieraz to szcze 
gólne zjawisko — że pomimo, iż uczucie dziecka mo 
gło być w najlepszym razie uczuciem upartej nie­
chęci i buntu — dziecko odziedziczyło po ojcu nie 
tylko niezwykłe podobieństwo rysów tv;ąrzy i po­
staci, ale również podobieństwo zachowania, chodu, 
gestów — podobieństwo, jakiego nie zdołałoby osią 
gnąć nigdy świadome naśladownictwo- Trent spo 
strzegł, że inspektora uderzył tak samo, jak jego — 
sposób, w jaki uwidoczniło się to podobieństwo — 
nawet w takich drobiazgach, jak postawa, w jakiej 
Randolph siedział na krześle, albo sposób obchodzę 
ma się z chustką do nosa. Małe nieuczone kocię bez 
ojca i matki, które przykucnęło z zawiniętym ogon- 
kiem przy mysiej dziurze, nie daje bardziej wymów 
nych dowodów prawa dziedziczności,

(D. c. n.)

12.25 Koncert w wyk. Ork. P. P. pod 
dy*v-- A . -Lewińskiego. 15.45., WiadL
gosphd. 16.00 Rozmowa z chorymi.
16.15 Brahms: Pieśni cygańskie w
wyk. Podwójnego Kwartetu Wokal­
nego „Pro A rte” pod kier. A. Ludwi­
ga  z tow. fort. L. Horecki. 16.45 
„N afta, nafta...” —reportaż J. Mi­
chałowskiego. 17.00 Potpourri ope­
retkowe w wyk. Ork. T. Seredyńskie- 
go. 17.50 „Nasze drzewa*' —  „Lim­
ba” —  pog. 18.00 Skrzynka ogólna. 
18.10 Program. 18.15 Muz. lekka 
(p ły ty ). 18.50 Pog. akt. 19.00 Konc. 
solistów: Flora Czarnocka (forte­
pian) i Ada Kamińska (śp iew ). 
Akomp. prof. Urstein. 19.50 Wiad. 
sportowe. 20.00 Konc. rozrywkowy. 
W yk : Ork. W ileńska oraz Zespół w o­
kalny „Dwie i dwóch" (w  W rrsz.). 
W przerwie Dzień, wiecz. 21.45 „Śląsk 
w poezji współczesnej". 22.00 B eet­
hoven (N owe nagrania) (p łyty).
22.50 Ostatnie wiad. Dzień wiecz.

W ARSZAWA II. 13.00 Konc. roz­
rywkowy (p ły ty ). 14.00 Parę infor­
macji. 14.05 Utwory Gabriela Faurć 
(płyty). 15.00 „Jak odświeżyć^ meble 
w ogrodzie'* —  pog. 15.15 Koncert 
solistów.: Liii Hakowska (skrzypce) 
i Bazvli Tysiak (tenor). Akomp. prof 
L. Urstein. 22.00 Wiad. sportowe.
22.05 Muz. lekka i tan. (p łyty). 23.00 
„Opowiadanie Januka z pow. J. W ey- 
senhoffa p. t. „ P u s z c z a * * . 23.15 Muz. 
tan. z dane. „Paradis". Gra ork. W it- 
kowskeigo.

SOBOTA, 13 czerwca

6.15 Pieśń. 6.18 G.rcr.astyka. 6.38 
Muz. (p łyty). 7.00 Dzień. por. 7.10 
Muz. (p łyty). 7.15 Aud. dla poboro­
wych. 7.35 Muz. (p ły ty ). 8.00 Aud. 
dla szkół. 11.30 Aud. dla szkól. H ej­
nał z Krakowa. 12.03 Dzień. ]>ołudn.
12.15 Letnie obowiązki rolnika -— 
pog. 12.25 Łódzka ork. salonowa pod 
ćyr. T. Rydera. 15.45 Wiad. gospod. 
14.00 Aud. słowno muz. w wyk. ze­
społu dziecięcego. 16.30 Ballady i le- 
gendy —  w wyk. Ork. Ad. Hermana 
(z  Krakowa). ' 17.20 Rec. śpiewaczy 
Gabrieli Filip de Rocha. 17.60 Osobli­
wości ziemi zapomnianej przez tury­
stów. 18.00 N asz program. 18.10 Pro 
gram na jutro. 18.15 Chór Dana (pły. 
ty) .  18.50 Pog. akt. 19.00 Kawaleio- 
wie pięknej Idalki —  wesoła audycja 
słowno -  muz. 19.40 Pog. akt. 19.60 
Wiad. sport. 20.00 Aud. dla Polaków  
za granica. 20.45 Dzień, wiecz. 20.35 
Wiad. roln. 21.05 Mala Ork. P. R- 
pod dyr. Z. Górzyńskiego. 21.45 Prze 
gląd wydawnictw. 22.00 Czajkowski: 
Cziery pory roku op. 67 (z  Łodzi).
22.50 Ostatnie wiad. i dzień, wiecz. 

WARSZAWA, II. 13.00Koncert roz
rywkowy (p łyty). 14.00 Parę infor­
macji. 14.05 „Luiza'* opera. 15.20 
Życie kulturalno stolicy. 15.25 Trio 
salonowe P , R. 22.00 Wiad. sport.
22.05 Koncert rozrywkowy w  wyk. 
Ork. P. R. 23.00 Pretensje pani Bom 
balskiej —  monolog Kłoczkowskiej. 
23. 15 Muz. tan. (płyty).

TORUŃ
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odbędzie się w niedzielę dn. 13 
czerwca b. r. o godz. 11 rano w 
sali teatru „Ateneum“ ul. Czer­
wonego Krzyża 20.

Przemawiać będą: toiv. D. Kłu- 
szyńska i tow. T. Arciszewski. Po 
przemówieniach odbędzie się 
część artystyczna.

»*

Zbiórki kobiet odbędą się na 
dzielnicach w godz. 9 do 10 rano. 
Pochody kobiece wyruszą z trzech 
punktów, ul. Wolska 44, Bruko­
wa 35 i Warecka 7 i udadzą się 
na Akademię Centralną do „Ate­
neum

Bezrobotny i bezdomny
skoczył do Wisły

Nocy
skoczył

ub. z mostu Kierbedzia 
do Wisły 21-letni Stani­

sław Kowalski, bezrobotny i bez­
domny. Desperata wyratował peł­
niący w pobliżu służbę w moto­
rówce. funkcjonariusz komis, rze­
cznego. Pogotowie przewiozło Ko­
walskiego do przytułku noclego­

wego (Dzika 4).
Tyle się mówiło i pisało o ro­

botach publicznych i zatrudnieniu 
bezrobotnych a tymczasem ludzie 
w kwiecie wieku i wśród cudnej 
pogody czerwcowej szukają zba­
wienia w falach rzeki!

Wóz pod pociągiem
Na przejeżdzie kolejowym Wik- 

to/yn, pod pociąg Elektrycznej Ko­
lei Dojazdowej W arszawa — W ło­
chy, idący w kierunku Warszawy, 
dostał się wóz, powożony przez 
Adama Decha. Koń został zabity 
i parowóz wlókł go na przestrzeni 
36-iu metrów. Wóz zdruzgotany.

Dech, szczęśliwym zbiegiem oko­
liczności, został odrzucony po za 
tor, ulegając jedynie nieznacznym 
potłuczeniom. Pociąg prowadził 
motorowy Wiktor Kur, który oczy­
wiście winy za wypadek nie po 
nosi.

Nawet powietrze kradną
Będący w obchodzie posterun­

kowy, spostrzegł na ul. Ordynac­
kiej ,przed domem Nr. 12 dwucb 
osobników zajętych dźwiganiem 
żelaznych butli, zawierających, 
jak się później okazało, zgęszczo- 
ne powietrze.

Ponieważ posiadacze butli da­
wali mętne wyjaśnienia co do ich 
pochodzenia — policjant polec ' 
im udać się do 10-go komisariatu. 
Zatrzymanymi amatorami cudze­

go powietrza okazali się: Henryk 
Ględzik (Okólnik 9) i Tadeusz 
Kociszewski (Ordynacka 11), obaj 
niejednokrotnie już rejestrowani 
w Urzędzie śledzym, za inne spraw 
ki.

Butle ze zgęszczonym powie 
trzem, w liczbie 3, są do odebrania, 
po udowodnieniu własności, w 10 
komisariacie policji, przy ul. Szpi­
talnej 7.

Co grają w teatrach?
TEATR WIELKA - OPERA. Dziś 

v; piątek operetka R. S traussa „Noc 
w Wenecji*" z Karwowską, Popław­
ską, Wejsisem, Bestani i innymi.

TEATR .NARODOWY: g ra  codzien 
n:c komedię ShaWa „Korsarz i La­
dy*!.

W końcowych próbach w reżyserii 
Osterwy sztuka Zawieyskiego „Po­
wrót Przełęckiego** z ’ Modzelewską,
Ośterwą, Brydzińskim, Dominiakiem,
Hnydzińskim, Sochą, Loedlem i Prze 
radzkim. ,
_ TEATR POLSKI: g ra  sztukę A.

Nowaczyńskiego „Cezar i Człowiek*'.
TEATR NOWY: dziś komedia

„Wolna Kobieta" Salacrou.
TEATR MAŁY: Gra nową kome. 

die A. Cwojdzińskiego p. t. „Freuda 
Teoria Snów".

TEATR LETNI: dziś am erykański 
komedia muzyczna . „Król Włóczę­
gów".

TEATR KAMERALNY. Dziś ko­
media J . B erra i L. Vemeunila p. t.
„Mecenas Bolbec i jego mąż".

TEATR M ALICKIEJ daje osta t­
nie dni wesołą komedie „Mała K itty 
i wielka polityka" z Malicką na cze. becnie honorowane.

le. Wkrótce odbędzie się prem iera 
arcydzieła Juliusza Słowackiego 
„Maria S tuart".

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
rewia „Słońce w Cyruliku" z H. O r­
donówną Lewińskim i Zniczem na 
czele zespołu.

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś „We 
soły Emil*".

TEATR „WIELKA REWIA" (Ka 
rowa 18). Codziennie komedia mu­
zyczna j>. t. „Podwójne życie panny 
Leny".

TEATR LUDOWY (Oboźna 1/3) 
Codziennie „Wesele Kujawskie".

TETR 8.15: Daje codziennie wspa­
niała operetkę „W iktoria i jej h u ­
zar".

ROSYJSKIE STUDIO DRAMATY 
CZNE (Nowy Świat 19). Do 27 b. in.> 
sztuka Czechowa „W ujaszek Wania".

TEATR SZKOLNY REDUTY za­
wiadamia, że pokaz sztuki p. t. „Po­
danie o Piaście", który z powodu złej 
pogody został w zeszłym tygodniu 
odwołany, odbędzie się dn. 10 b. m. o 
godz. 17-ej na Stadionie W ojska Pol­
skiego (Myśliwiecka 3). Zaproszenia 
wydane w zeszłym tygodniu będą o-

Kronika Organizacyjna
PIĄTEK.

W piątek dn. 11 b. m. o godz. 7 w. 
na niżej wymienionych Dzielnicacn 
cabędą się Zebrania dla członków 
i wprowadzonych gości z referatam i 
na aktualne tem aty:

DZ. „"WOLA — CZYSTE" — 
Wolska 44. Ref. tow. B. Dratwa.

DZ. JEROZOLIMA — Chłodna 30 
ref. tow. Stanisław Malinowski.

DZ. MOKOTÓW — Racławicka 4, 
ref, tow. Rafał Praga.

DZ. POWĄZKI — Pruszkowska 6, 
tow. Julian Klejn.

DZ. RAKOWIEC—Pruszkowska 6 
wygłoszony będzie refera t n. t. „Spół 
dzielczość w Polsce".

DZ. PRAGA — Brukowa 35 m. 14, 
ref. tow. Ludwik Perl n. t. „Kwestia 
narodowościowa".

DZ. GROCHÓW — Dobrowoja 
róg Modrzewiowej — ref. tow*. dr. 
Antoni Podniesiński.

DZ. MARYMONT — ŻOLIBORZ, 
Krasińskiego N r. 10, ref. tow. L. 
W interok n. t. „Watykan przeciwko 
hitleryzmowi".

DZ. ANNOPOL — N. BRÓDNO, 
Białołęcka Nr. 51, ref. tow. Stan. 
Gajewski.

DZ. CZERNIAKÓW, Nowosielec- 
ka 1.

DZ. OCHOTA — Grójecka 94, ref.
Woźniakowski.

DZIELNICA P. P. S. „ŚRÓD- 
MIEŚCIE". W piątek dn. 11.VI o 
godz. 7,30 odbędzie się Zebranie Ko­
biece z referatem .

Członkinie Dzielnicy obowiązane 
są do punktualnego stawienia się.

r Stefan Stefański |

mm*
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DLA'DOttOSCYCH i  DZIECI 
OZIAtCA SMUTECZ/l i e  

1; t A G O D N l E
W  POJECYtlCZYCH P U D ttE C IK Ą C n  
l  NAPIS CM» D R A S  T lN -L U S t:

Z esrania  i odczyty
TOW. KRZEWIENIA POPRAWNOŚCI 

I  KULTURY JĘZYKA.
W piątek, 11 b. m. o godz. 8-ej wie­

czorem w pałacu Staszica (Nowy Świat 
72), odbędzie się zebranie dyskusyjne, 
na którym prof. Stan. Szober wygłosi 
odczyt p. t. „Odmiana polskich nazwisk 
swojskich i przyswojonych".

członek Stow. b. więźniów poli­
tycznych, zmarł 8 czerwca r. b. w 
l.egionowie, przeżywszy 79 lat.

Wyprowadzenie zwłok z domu 
przy ul. Kujawskiej 23 w Legiono- 
wie odbędzie się U czerwca o g. 
1 /-ej na cmentarz miejscowy.

Pożar od iskier 
z parowozu

Na terenie stacji Warszawa- 
Wileńska, od iskier z parowozu 
pociągu osobowego Nr. 745, idą­
cego do Ostrołęki, zapaliło się 
siano na platformie kolejowej, a 
następnie sterta podkładów kole 
jowych. Pożar ugasili pracowni­
cy stacyjni. Zniszczeniu uległo o- 
koło 50 podkładów.

Rowerzysta 
pod samochodem
Na rogu Al. Jerozolimskiej i 

Lmdley'a 26-letni Antoni Borkow­
ski, ślusarz, (Białołęcka 9) jadąc 
rowerem wpadł pod samochód. 
Lekarz Pogotowia stwierdził ogó1 
ne potłuczenie i poranienie głowy. 
Nieszczęśliwego nieprzytomnego 
przewieziono do szpitala Dz. Je­
zus.

Gzymsy ranią
Ze szczytu domu, Mirowska 17, 

spadł gzyms, raniąc w głowę 26- 
letnią Celinę Ciechanowską, urzę­
dniczkę (Nowolipki 54). Kanną 
opatrzono w ambulatorium Pogo­
towia.

Nędza
30-letnia Kazimiera Wittqwa 

(Skolimów) z braku środków do 
życia — napiła się, w zamiarze 
samobójczym, jodyny. Desperatkę 
umieszczono w szpitalu Dz. Jezus.

Pasek na ziemniaki
Panujące podczas ubiegłej zi­

my silne mrozy uszkodziły duże 
ilości warzyw, szczególnie ziem­
niaków, marchwi i pietruszki. Po- 
zatym obecny okres suszy powo­
duje opóźnenie ukazania się na 
rynku tych gatunków* młodych ja­
rzyn w dostatecznej ilości, co sko- 
lei spowodowało znaczną zwyżkę 
cen w ostatnich tygodniach.

Tak naprz. w początku b. tygo­
dnia stare ziemniaki notowano w 
hurcie do 13 zł. za 100 kg.; w de­
talu cena ich dochodziła do 20 gr. 
za kg., t. j. do ceny dwukrotnie 
wyższej, niż normalnie. W ciągu 
tygodnia ukazały się na rynku 
większe ilości młodych ziemnia­

ków, których cena w  czwartek 
100 kg. (w detalu 4 0 — 50 gr.
100 kg. (w detalu 40 — 50 gr. za 
kg.), co spowodowało spadek cen 
starych ziemniaków, które noto­
wane były 10 b. m. po 8—9 gr- 
w hurcie, a w detalu 12 — 15 gr- 
za kg.

Natomiast marchew i pietrusz­
ka zeszłorocznego urodzaju dro­
żeją w dalszym ciągu i sprzeda­
wane są: marchew po 25 — 30 zł- 
pietruszka po 70—80 zł. za 100 kS? 
Młoda marchew notowana jest 25 
do 30 zł., pietruszka po 70—80 zł- 
za 100 kg. Młoda marchew noto­
wana jest 25—30 zł., pietruszka po 
70—80 zł. za 100 pęczków.

Gmach dla szkoły spółdzielczej
Jeszcze w r. b. rozpoczęta będzie 

budowa gmachu dla średniej szkoły 
spółdzielczej im. zmarłego Romualda 
Mielczarskiego przy ul. Suzina na 
Żoliborzu. Szkoła ta mieści się w wy. 
najętym gmachu w śródmieściu.

Wybór Żoliborza pod budowę tego

gmachu spowodowany jest tą oko­
licznością, że Żoliborz stanowi dziel­
nicę, w  której najbardziej rozwija się 
spółdzielczość pod każdą postacią 
(spółdzielnie mieszkaniowe, mieszka­
niowo .  budowlane, spółdzielnie pra­
cy, spółdzielnie spożywcze i t. p.).

W upalne dni

TOW. ZACHĄTY SZTUK PIĘKNYCH 
(pl. Małachowskiego 3) 

otwiera 12 b. m. o godz. 12 wystawę 
pod nazwą: „Łowiectwo w sztuce pol­
skiej".

TOW. OGRÓDKÓW DZIAŁKOWYCH, 
(ul. Kopernika 30, pokój 3.2, tel. 225-84), 
zawiadamia o Walnym Zebraniu człon 

ków Towarzystwa, które odbędzie się 
dn. 12 czerwca 1937 r. (sobota), w pier­
wszym terminie o godz. 17.30, w dru­
gim o 18, w lokalu Tow. Ogrodu. War­
szawskim, ul. Bagatela 3.

Nasza Rubryka
Poszukuję pracy, zdolna koszular- 

ka, umiejąca drobiazgi. Posiadam 
dobre kwalifikacje. Łaskawe zgłosze­
nia pod: godz. 8—20, tel. 8-53-15.

Poszukuję pracy w charakterze 
portiera, ekspedienta, a najchętniej 
do pomocy w bibliotece łub księgar­
ni. Cieszę się bardzo dobrą opinią. 
Mam la t 32, żonę i dziecko. U przej­
mie proszę zgłaszać pod Nr. tel.: 
8.53-15.

Osobliwy miesiąc
Jest nim oczywiście tegoroczny 

czerwiec, upływający „pod zna­
kiem kobiety“, miesiąc budzenia 
i budzenia się świadomości spo­
łecznej w rzeszach kobiet pracu­
jących. W związku z tym w- całej 
Polsce odbywają się tiroczyste 
Akademie Dnia Kobiet.

Na terenie Warszawy zaszczyt 
rozpoczęcia dzielnicowych „ka- 
demii przypadł w udziale Ra- 
kowcowi, gdzie uroczystość ta od­
była się przed oficjalnym jeszcze 
trrm inem  miesiąca propagando­
wego, a mianowicie 27 maja. D ru­
gą z kolei była Praga, k tóra urzą­
dziła akademię 30 m aja, udziela­
jąc gościny nietylko własnym 
członkom - prażankom, ale rów­
nież kobietom z Annopola i Gro­
chowa. Następnie 2 czerwca u- 
święciła „Dzień Kobiet" akade­
mią Wola, 3-go zaś uroczystość tę 
obchodziło Stowarzyszenie b. 
W ięźniów Politycznych.

i Jako referentki na akademiach 
w- wyszczególnionych czterech 

I dzielnicach przemawiały tow.
tow-. Ilimmlowa, Arciszewska, 
Krygierowa i Reulowa. W  refera­
tach swych starały się zobrazować 
obecną światową sytuację poli­
tyczną, podkreślały konieczność 
organizowania się wobec grozy 
panoszącego się faszyzmu, oraz 
podkreślały wagę i  doniosłość or* 
ganizacyj kobiecych na terenie 
partyjnym  i zawodowym. Prze­
mówienia trafiały widać mocno 
do przekonania zebranych, gdyż 
ma sali panowało ogromne sku­
pienie.

W części artystycznej wszyst­
kich tych akademii występowała 
Centralna Robotnicza Sekcja Dra 
matyczna przy W . O. K. K. i Ra­
dzie Z w. Zaw. pod kierunkiem  
tow*. Zarembiny.

Sekcja obsługuje niezmordowa­
nie dzielnicę za dzielnicą, przy­

czyni program jej jest za każdym 
razem inny, dostosowany nie tyl­
ko do tak czy inaczej skompleto­
wanej widowni, ale również do 
nastroju i każdorazowo innej re­
akcji widowni.

Prócz recytacji poważnych (so­
lowych i zespołowych), dających 
wiele do przemyślenia i przeży­
cia, Sekcja — mając na wzglę- 
dzie, że Akademia musi dać zgro­
madzonym również chwilę wy­
tchnienia i rozrywki, przygoto­
wuje specjalną część programu 
„na wesoło“, za co zbiera nietyl­
ko oklaski, ale i wybuchy szcze­
rego wesołego śmiechu, o co tak 
trudno ostatnimi czasy.

Jesteśmy dopiero na progu 
czerwca, ale nasz kalendarz na 
ten miesiąc upstrzony jest i na­
dal gęsto szczegółowymi znakami 
co druga, trzecia kartka opatrzo­
na jest uwagą: Akademia na Czer 
niakowie, Akademia na Mokoto­
wie.

Piękny plon przyniesie Polskiej 
Partii Socjalistycznej czerwiec 
1937 roku.

Wycieczka do Liskowa
Delegatura Ligi Popierania Turystyki 

w Warszawie organizuje w dniu 12-go 
czerwca r. b. pociąg popularny na je- 
dnodniwą wycieczkę z Warszawy do Li­
skowa na wystawę pod hasłem „Praca 
i kultura wsi".

Odejście ze st. Warszawa Gł. w dniu 
13 czerwca o godz. 0.40, przyjście do 
st. Opatówek o godz. 6.59; odejście ze 
st. Opatówek dn. 13 czerwca o godz. 
22,29, przyjście do st. Warszawa Gł. w 
dn. U  czerwca o godz. 4.38. Zapew­
nione miejsca numerowane do leżenia.

Karty kontrolne w cenie zł. 11.40 
(łącznie z biletem wstępu na Wystawę) 
są do nabycia do dnia 11 czerwca r. b. 
wyłącznie w kasie biletowej Nr. 2 na 
st. Warszawa Główna.

Tow. H iŁ iśirków  Historii
Sekcja Historii Warszawy i Mazow­

sza, ogłasza niniejszym konkurs na na­
pisanie biografii jednej z najwybitniej­
szych z Warszawą związanych postaci 
historycznych.

Wybór tematu nie jest ograniczony, 
pierwszeństwo wszakże mieć będą bio­
grafie poświęcone następującym posta­
ciom: Bartoszewicz Julian, Bieliński
Franciszek, Bellotto (Canaletto) Ber­
nard, Groll Michał, Magier Antoni, So- 
bieszczański Franciszek Maksymilian, 
Starynkiewicz Sokrates, Steinkeller 
Piotr, Vogel Zygmunt, Weinert Alek­
sander. Węgrzecki Stanisław. Zakrzew­
ski - Wyssogota Ignacy.

Biografia winna być opracowana nau­
kowo. Rozmiary nie mogą być mniej­
sze niż 3, ani większe niż 20 arkuszy 
druku przeciętnej 8-o. Termin składa­
nia prac — 1 września 1938 r. Nagrody 
za trzy najlepsze prace: 500, 300, 200
złotych.

Prace nadsyłać należy do Sekretaria­
tu Sekcji (Warszawa, Krak.-Przedmieś- 
cie 26/28 — Archiwum Ośw. Publ., któ­
ry udziela również wszelkich wyjaśnień 
związanych z konkursem.

Trwające ogromne upały odbi­
jają się dość ujemnie na dostar­
czaniu niektórych artykułów żyw­
nościowych do Warszawy. Tak 
więc w niektórych dzielnicach mia 
sta narzekano na niedostateczne 
ilości mleka. Zaznaczyć należy, że 
zapotrzebowanie na mleko w dni 
upalne jest większe, niż zwykle, 
bowiem wiele osób rezygnuje z 
konsumeji mięsa.

Na plażach panował ścisk odda 
wna nienotowany. W kawiarniach 
zaio i cukierniach było stosunkowo 
pusto. Zapotrzebowanie na bilety 
teatralne — minimalne.

Władze zdrowia publicznego 
zwracały szczególną uwagę na 
sprzedaż lodów i napojów chło­
dzących. W  kilkunastu wypadkach 
sporządzono protokóły za używa­
nie niebarwionego naturalnego lo ­
du do wyrobu lodów i do maza- 
granów. Pobrano do analizy lody 
„śmietankowe" sprzedawane na 
placach i targowiskach.

Należy zwrócić uwagę na zbyt 
słabe polewanie ulic. W  takie w y­
jątkowo upalne okresy ZOM po­
winien częściej zraszać jezdnie na 
ulicach asfaltowych. Rozgrzany a- 
sfalt wzmaga jeszcze gorąco.

Co wyświetlają Kina?
ADRIA: „Bez świadków".

APOLLO: „Kłopoty sportowca" i
ANTINEA: „Kapitan Bl°od" z Bu­

ster Keaton.
AMOR: „Roberta" i „Audiencja w 

Iszlu".
ACRON: „Gra o kobietę".
AS: „Bez nazwiska" z Jackie Coope- 

r‘em.
ATLANTIC: „Brutal".
BAŁTYK: „Zbuntowana".
BIS: ..Bounty i Harmonia".
CZARY: „Robin Hond" i „Eldora­

do" i „Karnawał miłości".
CAPITOL: „Kochaj i nie piać" i „Da 

niel Bonne".
CASINO: „Ty co w Ostrej Bramie"
COLOSSEUM: „Zabiłem" reż.

Stemberga.
ELITE: „W blasku usłońca" z Janem 

Kieprą i „Promenada miłości".
EUROPA: „Sam Dodsworth".
FAMA: „Biały Anioł" i „Nocne Mo­

tyle".
FILHARMONIA: „Narzeczona z Wie 

dnia" z Martą Eggerth.
FORUM: „Rok 2.000" i „Mali Boha­

terowie".
FLORIDA: „O-aczona" i .MUodie

w-ielkiego miasta".
GDYNIA: „Awantury amerykańskie" 

i „Miasto Anatol".
GLORIA: „Piekielny wąwóz" i ,U-

łani. ulani chłopcy malowani"
HOLLYWOOD: „Czardasz, '°kaj,

miłość".
HELIOS: „Noc w operze", Bohater 

r/  Tcxflsu**
ITALIA: „Walc królewski".
IMPERIAL: „Srebrna torpeda**.
KOMETA • „Piętro wyżej" i dodatki

MAJESTIC: „Ucieczka Tarzana".

MAJESTIC J S :
W niedz. i święta pocz. 12

PA1

75 Sr- 1  zł.
BALKON PARTER

Cniwol. od 12 lat

MUCHA: „Grzesznik minio woli". 
M IEJSKI: ,Cały Paryż śpiewa".

OGłOSZEHIA DROBNE |
P lace ul. Wincentego 67 tar.io aprze 

dam. Wiadomość: Cyba, W arsza­
wa.

Kino-
leatr K O M E T A  -
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

Miłość, Humor! Piosenka! — kró­
lu ją obok Eugeniusza Bodo i Hele­
ny Grossówny w arcykomedii po­

myłek i nieprawdopodobnych 
wydarzeń

•  <6

wifzei
LOS: „Bohaterska brygada" i 

brne ostrogi*.
MASKA: „Kobieta bez maski" 

tępieniec".
MARS: „San Francisco".
MEWA: „Królowa Dżungli" i 

mach w kasynie".

,Sre-

Pe.

MIEJSKII święta 4-6-8-10

w edt. o p e re tk i  „P o cz ty llo n  z L onju- 
m e a u " , r e t  Karo! la m a c .

W ro la c h  g łó w n : WILLY EICHBERGER 
LUCY ENGLISCH. LEO SLEZAK.
Bilety ulg. za wyj. premier, 

sobót i świąt I miejsca 5 0  gr.

NOWA TOMBOLA: „Pan z miliona­
mi" i „Pan Twardowski".

PRASKIE OKO: „Moja gwiazdecz­
ka" i „Pięcioraczki".

PAN: „Dorożkarz nr. 13".
PETIT TRIANON: „Blond Carmen", 

z M. Eggerth i ,Papa się żeni".
POPULARNY: „Zapomniane twa­

rze" i rewia.
PROMIEŃ: „Mały buntownik" i

„Sztandar wolności".
PRAGA: „Miłość Beethovena ■ J ty­

godniki.
RAJ: „Kapitan Blood".
1UALTO: „Od wtorku do czwartku"
RENA: „Pieśń miłości" i „Fatal-a  

papierośnica*.
RIVIERA (Leszno 2) „Trędowata* 

i dodatki.
ROMA: „Dzikie ścieżki".
ROXY: „Hr. Monte Christo" i „Ro­

binson Pistanek"
SOKÓŁ: „Waic dla ciebie" i „Cyrk 

na okręcie".
SORRENTO: „Czerwony sułtan"

i „Wesołe szaleństwo",
STYLOWY: „Wyspa w płomieniach'4.
ŚWIAT: „Rok 2.000".
SFINKS: „Zabronione szczęście" z

Mary Oberon.
ŚWIT: „Dzisiejsze czasy" z Chapli­

nem.
STUDIO: „Zwyciężyły kobiety".
SFINKS: „Droga do sławy",
TON: „Romeo i Julia",. ________ ___
UCIECHA: „Nocny patrol",
UNIA: „Ich troje" i rewia.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK, Odbito w dnukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik", .Warszawa, Warecka 7.


